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w Gdańsku dnia 15 maja 1958r, 
~~--~~--~-~~-~-~~~~--~-~~----

Ta.ni€C - jako forma ruchowa :pokrewna ćwiczeniom gimna .... 
stycznym - został wcielony do pro.gram6w.rnauczan1a w szko- ,_ 
łach na podstawie dobrze przeanalizowanych praw psychologii 
dziEcka, psychologii ruchu. 

Taniec stał się częścią lEkcji wych. fizyczn€go i to 
taniEc narodowy i rEgionaln~, a z towarzyskich po1ka 1 wala, 

' \ 

na których prz€ważnie opart€ są tańc€ poazczególnich reg1o-
n6w. C.hl.ubn€ zapoczątkowani€ tej akcji, której o€1Em było 
1'TZ€kazani€ tańc6w naroc.owych 1 r€gionaJ.nyoh potomności, a ,, 
przez to podtrzymaniG narodowych tradycji - zawdzięczaJicy' 

Szwecji, śoiśl€j mówiąc prof, fizjologii uniw€rsytetu w 
UpsaJ.i Fr1thjofow1 Holmgrenowi. , 

W SzvrEcji powstają specjalne stowarz:1sz€nia atu.denoki,, 
uprawiając~ stare tańc€ w strojach lud~wych, jako sport na-

j 

rodowy. Znakomity śroaE!t pomocniczy zysku.je ten ru.oh w nas-
. tępnym 10-ltciu w postaci słynnEgo mQZ€wn Krajoznawoz~go 

pod gołym niEbcm - wspanial€ położonEgo parkQ SkanaEn w 
SztJkholmie. Tam, w każd:r ni_edzielny vdeczór tł:wn~ publicz­
noś ei zbierają się przy :platformie, ri.a._ której pary ·w barw­
nych kostiumach swych_ stron . "r'Jdzinnych popisujł\ się tańcami 
różnych prowincji ~zwedzkich przy św~etle pocho4n11 przi 
dźwięk~ch muzyki chłopskiej. Owe pokazy tańców region$,ych 
w kraju północy mogły być bodźcem dla powstania liczn~ch 
z€społ6w regionalnych, które propagowały i krz€wiły rodz~ 
kulturę tanEczną i w innich państwach. 

Na podkreślenie szczeg6lne zasługuje fakt założenia 

zal{ładu tzw. gimnastyki rytmic~nej w Szwajcarii przez wy_­
bitnego reformatora dydaktyki.muzycznej Elllila Jacka D"al.e-

{ 

• 
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rezdk, kt6ry zrozumiał 1 dopełnił koniEczność koordynacji 
ruohow€j rytmów muzycznych - czynnika podstawo~ego tańca. 

' 
?ii€todę swą . \eyrabiania poczuciu rytmu za pomocą ruch6v~· ryt-
micznych zastosował do dziEci w różnym 1iY1Eku. . 

~ W Polsce programy szkolrtE ~~chowania fizyczn€go, w ra-
J -

mach kt6rych znę.lazł się taniE c, oparły się w pełni na roz-
woju 1 psychologii motoryki dziEcka, ·którE dla przypomrrl.€­
nia pokrótce scharaktEryzQj,. 

W ruchowym rozwoju dzi€cka szkolnEgo moglibyśmy wyr6ż­
nić ~ fazy: 

l) faza rucho~a ostatniego roku prz€dszkolnego 1 piĘrwszych 
lat szkoły podstavv-owej cd 6-10 roku życia • . 

2) faza motoryki dzi€cka Yv-yższych klas szkoły podstawowej 
oa 10-14 roku ~ycia. 

3) faza motoryki okresu dojrz€wania od 14-18 roku życia. 

CharaktErystyka I fazy 
-~~-~--~~~~~~-~~--~~-~ 

W tym okr€sie dziEcko przEjavda ni;;turnlną potrz€bę ru­
chu 1 przejawia radość przy wykonywaniu ruchów. !:!otoryka 
dziecka jEst płynna nit: bEz wdzięlru naturalnego. Prz,życia 
W€wnętrzn€ przejawiają się ni€ tylko w radosnym wyrazie twa,-, 
rzy, ale gestam~ i ruchEm ciała stara się je dziecko ~t€ż Q-

Z€Wnętrznić. Podstawowymi ruchami będą podskoki, bieg, ta­
nitc własnej impr9wizacji. W tym też ol{resi€ obs€rwu.juey 
eoraz bardzi€j ekonomiczne wykonywanit ruchów czEgo nie by-

.. 
ło w latach poprzEdnich. To nas upoważnia do wprowadz€n1a 
pit rwszych. ćvdczEń rytmicznych około 6 roktt życia w ostat­
niEj klasit przed.szkoła oraz w k.lasiE _cd 1-4 -Ej wprowadze­
nia prostych €lemEnt6w tańca_ a takż€ zabaw Z€ śpiEW€m. o 
charaktErzE naśladovvniczym. 

ChnraktErystyka II-gie j fazy ______ ,._ ... _ ...... ~ .. ----... --------------...-------. 
-

W fe.zie drugiej obs€rwuj Emy wzmocniEni€ dzi(cięcG j 
ątruktury i pe~~En nadmiar siły i energii, co prze~awia 
się w motoryce vzyr6wn~ej, Ek~nomicznej i dużej radości w 
zabawach i ćwiczeniach muzyczno-ruchowych. Na podkreśl.eni; 
zasługuje duża płynność 1 opanąwanie ruchów. Na tym pozio­
mie . możemy ~~rowadzić 1 bardziej złoż~ne elemEnty tańca, 



które dają dziecku v.1. ,:;le ene ··L~gLl J ·,-r..: yżyc~·,_.?, s:l.ę. 

1'!~~.Q!~_f§~Q g obejmt:i.j.J,cą lata od 14., ,18 n.ożeray podzie­
lić na 2 podokresy Y1ryraini€ r6żniące się między sobą a mia­
nowicie: 

a) podokr€a od 14 ,. J„D \ lat 

b) podokreć od 16 - 18 lat 

r2f!2tr~:~_§l • 

W tym pierwszym podokresi.~ moż€my zaobserwować rozluź­

nieni€ się struktu:r.:v dz1€c:ięcej i ?ib1JżsrJ.i€ si.ę ~ stru.ktu-. 
, ry młodzi eń cze j -~ 

l'rzsjavvi'a się to przede wszystkim przyspieszonym ·rrnro­
stEra, dysproporcją kończyn, zrd.ęl:szoną przemlaną mat€rii. 
Duży popęd do ru.chu-~~11ant.:.€nny dla puf>rzedni€go okresu -
obecnie mal€Jeo 

\/yr6vmana rnoto~yka po:)rzednich lat też ulega zaburzE-

Ruchy stają się wiotkie t niE;._zgrabne, kanciaste. 
Observ.ujr=my tsż ni6 ekonomiczne vvyd.s.tkowanie sił, co . . 

prowadzi do ()bjaw6w szybki.Ego zmęcze;ni&~ Skło11ność do życia 

w grupach nasi.la sJ.ę r budzi s:1 ę po:9ęd seksualny, prz€sadna 
I 

pctrz€ba ~· wyróżniania się, z~.mon.ifEstohMia swojej si-
ły, noto.jemy też tend€ncje opozycyjn€, prz€ciwstm11anie si~ 
autoryt€tom 1 dUŻO VJrażliWOŚCi i drażliwości, dUŻ€ pOCZU.Cie. . 

ambicji i honoru przy jcdi1.oczEm.:.ym breku Zć.1L1funia we własn~ 

siły o 

W tym ol~rEsiE stosu.jEn1y €lnnEnty .:-:~mea jako czy.n.niit 
' wyróvmavvazy W brakach ru0hr;'n:/•Jh Il1~0dzi.€ży J pardę tając j€dnO­

C z E śni ( o ty L1, ¼ E pl' Cg r Etr~l ty eh (5 vr:. C 2 C. ń 1Ji.l s_i się li C z y ć z 
\ 

szyb!dn wyczcrpru1i€m si?: oraz (..Jni.(0:1.ą harmonią ruchów. 

!:~QQ!.s!.2.~ .. 2 l 
W podokre si€ dru~gin c-b E jraującyL1 lllta o a 16 - 18 powoli 

w.rnc:nia się d,Jjrzał0 struktura człovr.i€ka~ Wzrost zacz~ma od­
byrm6 się vv· r.miEj szybkir:1 tE1~l})i.f l'<J, O:rganJzm rozrasta się 
wszerz, uotoryka staj c się wyr6vmo.nĘ.., op ano wa.na, a w~datko­
wo.nic bardzo €kon,,,niczne vvyrażajłcc si(~ w szybkin{ opanowa­
niu taktyki i tEclmikl ruchowE j. L'crvmwość poprzedni€go o­
krEsu przcbr2oiEwa. Obssrv:uj cr.1y w r.1łoclz-itży clążEnic do opa-
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no wania, Ut10żli wia t:1' nru!t zwiększ cni t naszych wymagań pro­
gramowy eh 1 wprowadzanie różnorodnych, trudnych w k"bo,~dinn­
cji ruchowej. El€m€nt6w tanecznych, kroków czy też łąCZEń-·­
fi gurowy_ eh. 

Vfpływ ta,ńca na dzic cko j Est wiele stron:qy. T.aniE c uj ę­
ty w programach wychowaniu tizycznego w rar.1ach 6wiczcń L1u­

zyczno-ru.chowych od najmłodszych lat wpływa nn wyrobiGnj.. c 
poczucia rytn1, sł:uchu.1 na. lekkość, swobodę, płynność ·ruchu. 

Każda matka mająca możliwości posł:ania swQgo dziecka 
na tzw. ''ryt.nu.kę", zdaje scbie sprawę z . tego, że prz€z ćwi­
cz6n1a ruchow6 przy muzyce uzyska, ono elastyczność, hnrr;:io­
nijność ruchową, kt6ra będzie przeciwdziałała ni6dołężno­
ści ruchowej wcz€snego wieku dziecka. 

Rytmczność ruchowa przejawia się u dziecka nawet w 
sposobie c,90dzenia, stawianiu stóp oraz wymachów rąk w cho-
dzie. , 

StwierdzDL1 na podstawie wło..snych obserwacji 1 doświad­
czeń, że w grupie dzieci, które wykonują piErwsz6 podsta­
wowe eleraenty taneczn€ odrazu da zauważyć się takiE dziecko, . . 
kt6re ju.ż r.u.ało przygotowani6 rytr.u.czne·, gdyż naw€t. prosty 
ruch w swyo w~razie będzie się ba.rdzo różnił od ruchu. dziec­
ka ni€ r.iającego nigdy styczności z rytniką. W okresiG po­
k~1tan1a, kiedy dzie~i są niezręczne, niezgrabne nabierają 
wdzięku i 1:1iękkoś ci ruchów prz€z uprmfianie rytmiki i tańca. 

Utarło się mniemanie, że tani€c jEst bliższy psychicr€ 
dzi€wcząt, chłopcu zaś bardziej ~dpowiada piłka no·żna czy 
1Ekkoatl€ty~a, bo bardziej męska. To ni6 jest słuszn€ - ta , 

· są noż E sug€st1e kole g6vr wychowania fizyczn~go, którzy z 
r.mie jszyoi wy ją tkar.11, prze ważni E nie: r€aJ.izują progra.mED 
objętych tańców i jeśli r.1łodziez nęska opuszcza szkoły śr€d­
n1€ i zawodowe bez znajor.10ści tańców narodowych i r·Egional­
nych, nie jest to winą młodzitży. 

Jak zagranica kojarzy sobie Pol.aków z naszym tańca.nu. 
narodowymi, niEch zaświadczy wypowiedź naszej śpi~waczki 
L.LubiEńskiej. NajprzykrzEjszą chwilą w jEj życiQ była ko­
ni€czność odm6wi€nia pokazania krakowiaka podczas przyjęcia 
w anbasadziE w Berl1ni€, ponieważ ni€ UJ11iała go tańcz36. 

TaniEC prZ€kazyWany bywa nie tylko w/g prograr1Q na l~k-

• 
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cji w.f. 1 alt w świEtlicach w pracy t.zw. poza lekeyjn~j. 
Do zespołów świetlicowych powinna zgłaszać się mło­

c1zież w/g swoich zamiłowań, swoj€go zainteresowania„ Ta­
niec, aby był oddany musi być wyraźni€ zrozwniały, niemo­
że więc istnie6 w oderwaniu przedmio~6w, a naodwr6t musi 
byó z nimi w ścisłej korelacji, a to z historią, · gsografią, 
śpie._,em, muzyką, a nawet matematyką i NiE wyobrażam sobie 
p_rzerobiEnia jakiegokolwiek tańca polskiEgo„ czy " oboego 
kraju bez Wl)rowadzenia, b€Z zaznajomienia ż kr6tkim rysem 
historii, położeniem g€ograficznym ludności zamieszkującej 
ten teren1 jej zajęciem, obyczaj€m1 zwyczajem itp. 

Oprócz tańców narodowych i regionaJ..nych ma.n1y tańce 

towarzyski€, które bez.sprzecznie przyczyniają się do umie­
jętności i łatwości obcows.nia w towarzystwie dobrego- "zna­
leziEnia się", do nabrania ~1głady tovmrzyskiej, kt6r€j tak 
bardzo brllk n2sz€j młodzi€ży. 

Powiedzmy sobie otwarci€ - zmieniły się czasy, zmie­
niły się gusty, zmieniło się spojrz€nie na sztuk~. Słuch 
nasz przyzwyczajo1.y do melodyjności muzyki ,-vv tańcu został 
raptem podrażniony muzyką jnzzową, z jej kadencjami p€łny-, / 

mi kakafonii, Młodszemu. pokoleniu odpowiada ni€ melodia., 
.. • ł • 

a rytm i dostosownny do niego ruch tonEczny. 
NiE jEst prawdą, ż€ no\VOCZ€sne tance są brzydki€, 

niEprzyzwoite, wulgarne, tylko figury dziwaczne i nitastt­
tycznc nie są autentyczn€ 1 - to są nowotwory rytmicznE 
własnych kompozycji młodziEży. Poninvaż mło.czi€.ż b~zkry­
tycznie podchodzi do tEgo, co modn lansuj t, a ma zawsze 
tEndf€ncje do przEsady, nalEży więc przE!(nznć t,aniEc Wfi. ".Vłu­

ściw€j " formic, t.j. to co się tańczy, _juk się tnńcz:y„ Spo-
„s6b tańczenia też daje nam śvdad€ otwo i obraz we'Wllętrzny 
osob~ odtwarzającEj dany taniEo. 

1?0 tego rocznej zabawi€ w j c dne j ZE: szk6ł - •powiada· 
mi członek Kał.u RodziciElskiEgo - "zeknzo.liśmy zobaw, bo 
młodzież skandcJ.icznie tańczyła", Bardzo mi żal t€j' mlo,­
dzieży, zrob.tono jEj krzywdę. Moim zdaniem nulEżało znangn­
żavvaó nn kilka lEkcyj chor€ogrnfn, któryby we właściviy spo­
sób podał właściwy sposób tsńczcnia. Nn komplEty tt zgłosi­
łnby się młodziEż mnsowo, bo che€ umiEó tańczyć, o ni€ two-

• 

' 

' 
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rzyć snmorodn~ figury f które Koło RoćlziciGlskic tnk na.pięt­
nowało. Je~eli nie zrobi się tego w szkole pod okiem opi0-
kwla klasowego, to zno.j dzieDy t1łodzież z jej sai-ilorodnymi 
figurar:d taneczny;1li w klubiE, nn c~anoingu czy knwiarni. Tuń­
ce towarzyskie są ni€ tylko rozrywką, odprężEnien n'erv16w 1 
1.l.ill.:JSł6w, przyjennością, ęJ.e nnprnwc1ę dają nożnoś6 wyżycia 

się ruchov1ego młodzieży, który jest w jEj wieku pot~zibą, 
duj€ cobre sm1opoczucie, rnc1ość 1 \:spor.mienie 1-ule spędzo­
nego czasu. 

Wa.żną rolę v: n2-uczruu.u tnncn odgry\70 osobowość instru.lc­
t0ra, kt6:cy musi łączyć w sobie zoiety dydakty~a i pedngogn. 

Instruktorowi nie wolno dopuścić do wyśnrl.ewcmin niezo.­
rcdnoś ci ruchow€ j j €dny eh dzieci z ćl:7'.'ugich, n w żadnym rn­
zie już so.r:1€nu odzywo.ć się lekceważąco lub wyśraiewuć ruch, · 
cży rn1.t1ikę, które mog,: być dodatkowe przy pokonywruuu.. trud­
ności w łączEnic.ch €ler1€ntóu tańce. Uwc.gc. mu.si być zwr6conn 
w spos6b nnprewCę tc..kto;-my i ze zrozumieniera emoojonnl.nych. 
przeżyć młodziEży. 

Instruktor powL""liEn ULU.Eć podkreślić i ocenić v.kłcd 

prc~cy innych z€społ6w, n v1Str~ynnć się z krytyką złośliwą 
w obecności ułodzieży~ 

Instruktor povdnien być wzorEI:1 goc1nyrJ nc:.śl2~c~owo..nin pod 
kc.żc.ym wzglęc1em, począwszy od Gste t:ycznEgo y,ygląc1u i poczu­
cia obovr.L~zku„ rurończywszy nc wielkiej ci€rpliwości i wyro­
z~"lic:ł·'.;ści, ktćru powinnc. cechormć k2..żc~ęgo nc~uozyc1€l~ 1 wy­
chmn1wcę. 

I 

Umiejętność vvytworz€nin nc.. lEkcji t.::ńc6w pogodnej, ci€p-
ł€ j I r~cosnEj ~tL~sfEry będ~i€ ni€ tylko sprzyj~łu nnuoz~-

. ' 

niu tnń.06v1, ru.E wryje się v: por.uęć i sercE, zbudzi si~ :wspo-
rnni6ni€L1 w r6żnych okreso.ch p6źni€jSzego życia, jcJtO coś jn­
sn€go, związnnEgo z dzieciństw€n i latar,rl. ułoc.zieńozyr.u., o 
czyr.1 kiedyś t10żE się wspor1U1i ze vrzruszenier.1 "to bycy moj G 

najmlsze chwile, życ:1.a". 

~aka vd~lka szkoda, ż€ tani€c który posiada tak liczne 
i wszechstronne via.lory wychowawcz€, dziś sp_ełn~a .bardzo pod­
rzędną rolę, por.tljnjąc szkoły zawodor~·€, - bale;towe przygo­
to'wU.j~c€ bardzo staranniE młodzież spEcjaJ.nie w tym kicrun~ 
ku na deski scEniczn(. 
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"il innych szkołach, jak 2 

a) Ttchnikur.1 Wychovraniu FizJ-CZj.1€go, 
b) L€c€ru.1 PEcagoe;iczne typu wychowania fizycznego, 
o) ~tudiw:1 NauczyoiGls.lrt.iE· t:ypu wychowania fizyozn€go 

tani€ c traktovvru.1y j Est po nacoszEnu. 
T€ cłtnikwi1 Wychowania FizycznE go j € st w sto.diun wygasaniu, 
wiqc prze~1:d.ot już \V tyn roku zlikwi<lowe.no z tyrJ1 że dl.a 
chętnych pozostaje T!10żlivtość nalEźcniu c~o zEspołu. tan~czn€-
go• 

Wiadomo, ŻC; w szkole "tego typu młodzi€ż Z8pisze się to 
sekcji ć~udo, rugby czy iru1Ej dyscypliny sportow€j 1 bo ma 
ozm1sc uczEstnicz€nio. w za.v~odnch 1-aiędzy niastoreych, czy za­
gr~ucznych. 

ZEspół taneczny musi nu.tom.i5st vcykazo.ć wielki wkłnd 
pracy s:połc cznE j, gdyż nim· zasil n się wszystki€ u.rooz~st?ści, 
a nic r:12..jq tych nęcących pt:rspcktJ'.·w co ze:,vmc1nicy. 

Yf Liceu..11. l'€cngogicznym typu.: wychonaniu fizyozn€gO ta­
niec ni€ stuno~1 przcdLliotu osobnego nnucznnin, r,c~iz~je 
cię g '.) w ro.much obozów • . 

W Stucl.iur.1 1'fnuczyoiEl.skia ćvdczenia r.:uz.-r-u.cho·,~rn zm:.uczły 

się n progra~e,_ nauczru.1.in w '3-cin i 5-tyr..1 sen€strze 1 t.j. w 
c~ruglr.11 a. zurn.zerJ kcńcowyrJ. roku n2.ucz.:u1ia. w ilości 2 g.dz. , 

Był okres, w kt6ryr.1 L1i11ist€rstv:10 i(u.ltury i Sztuki ornt 
Zv.'ią;zki Zawoc.1ow€ poprzez wsz·ystkie zo.k;tndy pre.cy podjęły 
upięlmą 1d€ę" popularyzo.cji sztU.:Ci luc.m.-e j we wszystki.ch j s j 
gnłęzic.:ch. Sprc:.wdzinneu tych cclorocznych prac były Elim.no.­
cj 6 nc. ; szcz€blc.ch: mi€jskich1 woj€v:6dzkich i centrnJ.nych, 
Hnożyły cię zespoły, nu poc1ziv; znsługivvc.ły inrrEncje choreo­
gr2.f6r1, PrZErmżni€ wyr8żniEnic. Z(11">bywuły t€ zespoły, nud 
który::rl. włnczn dri.ne j instytucji rozt.Gcza.łn swą opi6kę. IH:o-­
dzi€ż duwuł~ ujście sv~B zo.int€resownniou i t€np€ro.t1€ntovd 
w różnych dzi,edzinc„ch sztuki. Szybko przEżył się t€n okres, • 
przeszliśmy z jednej s1:rnjności \7 c1rugą, pogrzEbc..i.'1.o pi.~~1 
ic1Eę, z~tły pre.ce, zlikwic.ownrio Z(Gp~ły i "słuch. o nich. za­
gi1'1łł".. Rz nc1ko I n k t6 ryr.i zr1.kł c.dzi € p ra.oy jest wł n sny ze sp6 ł, 
c. tęt1u.~c€ życicr./młoćlzi€ńczyr,1 śvd€tlic€ prz€1:rl.eniły się \v. 
zebrc.nin j€dnost€k nn po..rti<t szn.ch6w1 bilc;,rd, czy ~.nby. 
P':, zosto.lf Z6Spoly szkoln€, ----.. :. cizięki tenu żE były orgn-
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nizownn€ w szkol€ czy tEż plc.cówcE; YlY?l10wnnin poznszk.olnEgo, 
żE prncę swą kontynuownły systEmntyczni€ pod kiErunk16m 
l~inist€rstwn 0Ś\!7iaty. 

Don Twórczoś oi Lur1 owE j . 
.. ,. ..... • ""·' ·"'· · & '• · ~ . ,_ ..... _. 

_____ ____ ;P('.Cjc:~ł akcję c~oksztLd:cunia w r6~mycl.i. C:ziH1zir.i.ach s.~ tu-· 
ki - w· tyu i tańca. Organizuje semnaria oraz kursi, ale 
stanowi to jeszcze pracę sporac1yczn.1. 

- J€śli Do11 Twórczości Luc~owEj w przyszłości organiza­
cyjnie ujLrl.e stałe szkolenie, stałe konsult.acje 1 bęc1zie 

niał większy jeszcz€ stały kontatct z uczEstnikami kllrs6w 
nape~no przyczyni się do spopularyzowania i rozpowsz€chni.e­
riia tańca. .. 

.A. 11oże słuszn, byłoby poc~jęcie tali:i€j roli w Polsce 
przEz -- Don Twórczości Ludowej, jaltą oc1gr-ywa do dnia dzisiej­
sz.Ego park Skansen w Szwecji, podtrzyr.mjąc swz_: ta11€0Zllcl, kul­
turę ludową? 

Nieliczn€ prywatn€ szkoły tańca przekazu.ją tylko· nowo­
czesne tańce, ~t6r€ tak pasjonują nasz~ młodzież. Na żadnyr.1 
bal.u nie zobaczy się dziś naszych tańców naroC.or.-ych 1 jeśli 

teraz nie zostaną włączon€ co zabaw t1łoc~ziEżowych, to nogq 
się z odejścier.1 stcrs,z€go pokolenia skończyć. 

Kto i gc~zie podejmiE id€ę :pocltrzynania naszych staro­
polskich tradycji tańca? 

Odpowiedź na poprzGonie pytanie kto i ~gdz1e podtrzyEl.ll 
trad~cj e tm1.oa naroc1owego, noż€ być j ee.na: nłodzi-eż 1 przez 
nło c1zi € ż tylko. 

,Jeśli tańc€r.1, jako przEdmiotovli nie L10ż.na daó prawa 
egzyster.-oji, nawet 1 goc1ziny tygodniowo od szlcoi3 podstawo-

' wej do śrEc1n1€j, powinien zninJcjo~ać piękną ideę odrodze­
nia i utrwnl.Enin tych naszych tańców narodowych zwi~zek, 
który zrzGsza nasy Dłoz.~ziEżovve: Związ€k HarcErstwa PolskiEgo. 

\ 
z.H.1? 0 w swoin prograD.16 szkolenicvvyr.1 :-.1:: wychowanie fi-

• zyczne. Gc1yby tak znniast c:ublować vvychowanie fizyczne, kt6-
re je st :prowadzone w szkol€ chcinł zreclizować fort1ę ruchu. 

I 

zmvo.rtą w toń.cach narodowych tnk po "l~w.cosz€r.1u. 11 traktowl.ln1 
( 

• w szkolnictwie, pocj2tłby w ten sposób szczytn€ zadanie krz€-
r.i.Enio. kuJ. tury tanecznej, będąc€j potęż1:iim pzynnikiem wycho-
wawczym, • 
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Ni E moż 6my dopuścić, aby do tó b Ek kulturalny Fol ski, 
.. który ma sł:usznE prawo do du.n~? swEj . przeszł(;Śoi, poSz€dł w 

zapomnieniE. 

• / 

I 

\ 

Zwyczaje hE;lskioh rybaków 
=====~====~============= 
związan€ z połow~m węgorzi· 
cc===e==•=====~•~m===c==•= 

S€zon poł:;wów węgcrzy j Est dla rybaków mol'ak1ch :l'6wn1~ 
ważny, jak wiosomy s€zon p-:,łov„u łcsosi. 

"W a n g 0 r z c " 

Bogactwo rybaka; przysmak gbu.ra - t·ak: o tym prawią ry­
' bacy z Helu. 

Sez~n zaczyna 25 lipca l·~sc-waniE; miejsc po?ow6w, same 
zaś połowy rozpoczynają się 16 siErpnia. 

W Jastarni na Liatkę Boską Różaną jEst wi€lki zję,zd 
krEVv~ych 1 znajc-,mych, którzy są przyjmovvo.ni węgorzami, ale. 
i prócz kr€wnych każdy, kto wEjdziE tEgo dnia de domQ rs-
baka jest sErdeczni€ częste.wany węgsrzEm. · 

Wt wrześniu w osadach rybackich są urządzane wi~lki~ 
zabawy - gdyż wtedy rybacy mają naj~~ększE ½~płaty pienięż-



ne w roku, Na wsiach rybackie.µ tańczą całą noc, a o świcie 
z muzykc) odprowadzają na brzeg rybaków odjeżdżających. w mo­
rze po zastawion€ sieci. muzyka czeka i przy jej dźwięlrn.oh 
powracają do wsi. Szczególni€ uroczyście odbywa się to w 
Chłapowie. 

Najwi~ksze nasil €nie połowów przypada na dzień. 29 wrzsś­
nia. W Gdyni tego dnia odbywają się najvr.iększe transakcje 

ł 

węgorzowe, Il Listopada (w dzień św.Iiiarcina) następuje za.m-
knięcie sezonu węgorzowego, rybacy zbi€rają si~ u. "szeprau, 
1 robią ostateczne rozliczEnie dochodów, po zapłaeGniQ kosz­
t6w zubawy. ·KobiEty biorą udział , w_ zabawie, aJ.e przychodzą 
po skończonych rozliczeniach. Kupiec, kt6ry był stałym od­
biorcą, częstował rybaków tego dnią. rumem i piwem •. 

Przy sprz€daży węgorzy odkłod3!1o do soleniu po 5 eztu.k 
węgp~zy nn każdego członka maszop€rii, Roz·dzieł: węgorzy 

następował w wilię. 

___ p., .... _, ............... _,_.. _____ .,.. _____ ~ .... .... 

Sylwetki dziułaozy ruchQ 'ruri2torsk1ego 

Obok wystawy ludow€j sztuki kaszubskiej, otwartej w 
W€jherowie z okazji 300-lecia ~Ego miastn, zwracn uwag~ mn­
ła w~stawka obrazująca. prace Za.sad.ni cz€ j Szkoły Srunoohodorrnj 
na odcinku propngandy w~ród młodzieży sztulti ludowej 1 krz~-; 
wieniu miłości do własnego r6gionu. Czyżby eku.rat w tsj . 
szkols, teJt bardzo zr0sztą odbiegając€j kierunki~m nau.ozn-
nin od zc.ge.dnień artystycznych .... istnie.ło- tnk ż"JW€ zaintE­
re sownnie sztuką ludową? 

Nie, przyczyn nelEży szuk&ć gdzie indziej. Po prostn 
- nenczyciel, Wiadomo, ŻE młodziEż zawsz€ pójdzie w k1€run­
kn wytycznym j€j prz€z ~~ohowawcę, do kt6rEgo mn zaufanie. 

Hu.bert StichEcki, długolEtni polonist2 Zb.sadn1cz€j Szko­
ły enmochodowej w Wejh€rovdc, rdzenny K~szub 1 zruniłowcny 

zb1€rccz folkloru. kc.szQbskiego żywo int€r€suj € się· sztukq 
ludową 1 zai~tcr€sowonic to potr2fił z2szcz(pić młodzi€ży 
azkolnt j • 
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Plony tGj :pracy widzi się nn wystri-wie. Są tQ nngroL1n­
dzonE picczołovvi.cic pc,zdury ko,szubskiE, czyli· ornrunc.nt~ z 
drEwnn lub blnchy zdobiącE szczyty chat kQszubskich, ratrki 

• I 

rybnckiE, służą'cE do rozpoznc-Yvnnin łodzi i sprzętu rybc.c-
ki€go ., nnJ.Eż,;cych do poszcz€g6lnych włcścici€li (młodziEż 
wykonc.ł ~: j E pod kiErunkiEi:1 rzEźbio.rzG ludow€go, D€ryngn), 
są tu nC1.k.1€jonc net karton zcsuszol1€ zioło., no.jozęśoicj sto,­
sowcnc przez Kr~szub6vv w ziołoltoznictwi( ludowym, j€st bo-, . 
gn:ty dzi~ł :publikccji \-v gvmrz6 ·lcc„szu.bskiej. Co się tJ1ko 
znchow~ło gdz:i.€ w jckicj chncie, przyniesiono do szkoły 
1 po st o.r cnnym po s E er c go w-nni u_ pod ki E: runki e r,1 "p r:na." o dd ono 
na. wystawę. 

Innym _przejnw€m ttk c,szubsld€j dzir:łcJ.ności" Hubtrtc!. 
Sl.lchE ck1 Ego j c st prc:cc. 112.d ze spo łcr.rl c.r,K':.to rskiui. 

- W c.mutorskin ruchu. D,rtystycznym procuję stosnnkowo 
ni€ dctwno - móv1i no.uczy ci El we jhErowskt - bo dopiero od ro­
lm. 1952, uprzednio i przed v:ojną tkwiłEm główni€ w prnoy 
oświn.towE j. Obc oniE stnrcr.1 się pogodzić jedno i drugi.€. 

I trzebn powiedzieć, żt udnjc się to k~l.SuohEcld.cmu, 
gdyż z€opoły przez ni€go prowndzonc z~~-~l.f?_. ~~-~~ .. l .~~~_iw?:L0,oh 
w u:przE:dnich lnt2ch picrvvnzE uicjscć., 

• ' 1Jn S~UJ _Z(i-Ś z~: pr.:.:~cę nrtystJOZ11~1 Z~)-St~ii-nEjfr~d-;;ny ·-,.. ___ _ 
n1.~cc1cl. em 10-le ciu", n znovm zo. prc:.cę w szkolnictwię. otrz~-
na.ł w r ,19 56 S:--lbrny Krzyż Z[lsług:1.. · 

- Dlc nnsz€go szkolnego zespołu sen przygotowuję rc­
p(rtunr. W opnrciu o zvzyczo.jE r€gioncl.nE opr2..cowc„ł€1J trzy . 
wićl.owiskn: "Rybnckie wesele", nwrEjE" czyli zaloty 1 "«r~­
_dz€my nn ł:6w"o HiE r.1c-ra wacie, prcte:nsji do t(go, Ż6 są to 
rzeczy li t,rnckiE ~ DoskoncuE wiEn, że są mcjaonrni przcg2.­
dro1€ i żE w ogól€ brt::k ir.1 szli:'.:' ~t, ol..c no. il( Lmi€ stc.ć, t:1-
l€ dnję, bp rcplrtu.o.ru r€gionclnego trzEbc„ ze. świecą szu.-

kn6-
- T€rcn zc..ś dor:10.gc~ się t.akicgo rt:ptrtu.nru, prr:wdI:'l 
- Bardzo f> Każde z nnszych przt:dstc.w:f..€ń, 2. dcwol.iśmy . . 

j .€ vJ1el€ ro.zy, przyjr.1owcne było bcrdzo życ2;li wie, W nnszej 
okolicy dlc.tlgo, ż € to tenetyke bliskc.. ser<~oL1 wszystkich 
Knszub6w, w ~,1.~1to r;icnch zóś i Wc.rszc.wi G dlc..t ego, że to to.-
kic4,."cgzotyczne". 

'· 



. 
- Wnszą szkołę opuściło już ldl.kn roczników, czy zcob-

S€ rwor12-ł f e:n j o..lciś t::-wclszy vvpływ pre.cy v; z~ spol.E urty stycz­
nyn? 

- Owsz€r:1:~ c~.ęsto i:1o.r~1 okc.zję stwierdzić, ż 6 n2..si w;tcho­
w0-n.kowiG, kt6:r-zy byli czy11.1.'1ic za.c.ng::~żowo.ni w ch6rzc, c~y w 
zcspolE tc:n€czny1~1 - nic z .rywajć.1; kont.aktu Z ruchED nnc.tors­
kir.1, A już szczególni<;; odnosi się to do tych, lct6rzy odsłu­
guj~ słttżbę vvojskovqi Ifo,trnfiwszy w wojsku. nC'.. sprzyjając~ 
glcbQ, do słownie Vv""O dzą r€ j w swo j € j j €dnostoe, j €Bl1 idzit: · : 
o tcn.iEc i·pioscnkę~ Uvn1żcn to zo. duże osi~gnię·oiE:, bo to 
przecież 11lodz~_c ż robotniozG - rJEchr:11icy snt1ochodowi, ślu­
sa.rzc, blnchnrzc itd~.~ 

HrJ.b€:r't Such€Cl{i me. j €SZCZE j EdnGgo "konikc.." 1 kt6rc.~o 
nie z~i€dbuj E r.t.110 rozlicznych za.jęć 1 związcnych z znwoder.1 
nnuczyciclc., kiErovmik.:..1. ZEspołu o.rtystycznego, prelcgentn 
'TVfP i członka r6żnyoh stowc.rzyszEń, 

"KonikiEr.1" tyr.i j c. st. -;. słownik biogr8.ficzny dticlc..ozy 
v1clczłcych o utrzynnni c polskości no., Knszubnch • 

. - J€st to nojc"'.. praco.. vmp61no. z nłodzitż,1. Znnpelown3:e;ra 
w u.bicgłyn roku do uczniów o zbi€ronic dc.nych o t~ioh dzin­
łc..czc.ch, Rozpytuj~ wiQC o nich rodziców, dzic.dków, nnjsta.r­
szych ludzi w okolici,,o J~ nuszq tE dane później poaprnw­
dzc~ć prze;z. konfrontc.aj~ rozrJnitych wypovv1€dzi. l:i2l!l dopiero 
kilk.:t ne1zwisk, cJ.E: jcstn:1 prz€konnny, ż(; zbierze się ich 
więcGj i Ż€ w tEn sposób bę-dzic nożn~;. utrwo..lić pomięć vdc­
lu bEzinicnnych dotychczt~s boh8.tcr6w, cierpiących prześl.a­

dowania za sw~ polskość. 
- JGszcz·€ ostatni€ pytanie. J ,aki€ plany na po wakac­

jach? Co przygoto½UjE ~an dla ½cspołQ tanEoZn€go? 
- Chcę prze:pracować j E szcz(; raz "We S€lc rybackie" i 

., ... 
nopisać widowisko, prztdstaw~ającc sylw€stra na Kaszubach, 
fil(. to dalsze plony, na razlc cały jesttn pochłonięt~ przy­
go tovm.n1~:1i do zjazdu. 

- Jaki€go zn6w zjazdu? 
- W os_tatni~ sobotę sicr,pnia będzicny . obchodzić st1ll.c-

cic gir.mazjWJ VIE jhcrowsklcgo. 

::- O 1 to pi~kna uroczystość. l'ro SZQ- prqdko 0 1 podani€ 
nazwisk naj znakami t sz-:/ch wy_chowank6v1. 

- Owszen, t1ar.1y się czyn po.chv1n.lić, bo z nasz(j pocz-



oiV?cj ttbudytt wyszło paru tęgich naukcnvc6w, a więc: prof. 
dr Ger~rd Laa:>uda, historyk z uniwcrsytttQ Poznańskiego, 

· prof .dr Karol Gołębiowski z uniwtrsytctu V/rocławslcicgo, 
prof. Abdon Stryszak z AkadcL111 Lic.dycznE j w Warszawi€, 
Ks~Dr Bernard Sychta, znany lingwista i etxlograf i znany 
na naszyn tc~€niE Pięt6w Tona, czyli ••• 

- publicysta 1 litErat Leon RoDp€l - kończę ja, żeby 
Di€Ć ostatnie słowo. 

Eugenia Kocha.nowska 

Dwu.głos o wystawie sztu.ki lndow€j w WGjhGrowic 

I. Uwagi scenarzysty 

Proj€kt zo:rgtnu.zowanii.l w ·tym roku. .wystawy sztuki lu­
dowej w WejhGrowie w związku z 300-leciem·miasta wypłynął 
z Wojewódzkiego DomQ Twórczości L~dowej' na- jednej z narad 
rEgionalnych w Wydz1:3-1e Kultury, r6wnież Działowi Sztuki 
Ludowej WD~. zostało powierzone wykonanie scenariusza • 

.. Llyślą prz6wodn1ą tsgo scenariusza było pok.azania do­
robku twórców ludowych· 1 działaczy miesĘkających w Wejhero­

- w1€ na tie sztuki ludowej całych Kaszu.b, 
Dlatego" też na pierwsze miejsce należało wyekaponmvać 

tv;órczość 1 pracę społ:€czną Frfll1c1azki 1.1ajkowskiej I Otylii 
Szczukowskiej 1 Pawła LangEgo, oraz pokazać znaczenie krze-

• wiEnia wśród młodzieży zamiło\vania do r€gionu, 
Iliestet;r, brak katruogu z objaśniającym wstępem, oraz 

brak pełnych napis6w przy eksponatach zutąrł tę myśl prze­
wodnią i tw6rczość tych art~st6w nie została dostateeznf.e 
uwypuklona. Ba wystawie tEj, jak i nn rdElu il:)nych, żaist­
niałn roZ9ieżność między trEścią scenaniusza a widzeniem 
pło.stycznym tw6rc6w opraWY, i eksp'oz:Yoji. 

Zasadniczą atmosferę i nastrój Hystawy mi-a*y tworzy~ 
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dwa motta wprowadzając€ i ma.pn. 1Ji€stEty, plastycy w awo­
j€j kompozioji ni€ znalEźli miejsca dla słów prof.dr· Boże­
ny St€lmachowskiEj 1 najwybit~_iejoze·j bndńczki nau.kow€j lu­
dowej sztu.ki !caszubskiej. A p.rzypornni€ni€ j€j słów byłoby 
sw6go rodzaju. hołd~m-dla patrl.ęci t€j. uczonEj rozmiłowon€j 
w kuJ. turzE, sztu.c€ 1 przyrodzi€ ko.szu.bski€j. . · 

Poważny dorobek z lat ostatnich pokazała Franeiszkn 
ł.Iajkowska, ru..e osiągnięcia tE stnł:yby się j€ezoz€ bardziej 
zrozumiałe dla sz€rokiej publiczności, gdyby nie pominięto 
_zruni€SZCZOnEgo ·w scenc..riuszu napisu, określnjąef.; go ro~ę- i 
znaczeni€ dla kultury i sztuki knszubsk1Ej brata J~j, Dr 
Maj ko wskie go • 

RówniEż prQCE Otylii Szczukowskiej zostnły umiEszozo­
n.€ zbyt dru.eko qd stnrEgo rzeźbionego eprzętQ kaaznbak1€go, 
który jest źr6dł€m inspirncji dla artystki. Umieszczeni€ 
obok ttgo źr6dłn 1 nogych form z niEgo zaczerpniętych pod­
kr€ślił:oby fakt, ż€ sztuka 1.tidown jest z2wszs żywa„ I d1n.­
t,€go ni€dobrz6, ŻG kompozycja nrohit€ktonicznn nie pozwoli-

. łanu to logiczne sąsiGdztwo. 
Du.żym osiągnięciem Qr~~sty<fznym jest c€rc.mika J6zefc 

Ko.źrni€rczcirn .• Pięlmc. forma i ładna udnnu pol€WU czynią z 
t6j ludowej cGrruniki śliczną ozftobę nowocz€snyeh mieszkoń 
i mówią o tym, ż€ sztuka lndown-mn swoj€ m1€jsoe w naszym 
oodz16nnyra życiu. · 

Zasług[b J .Kcźr:i.icrczaka, luur€o.tn wi€1U n-;gr6d, jest 
reclctyvv0v1nni€ stnrych form, jo..k krugi, buńki itp. Al€ t.€.n 
fakt. r6wnięż ni€ zostc„ł podkrEŚlony OdpoWi€dnim nap1B€Dl, 

Opuszczono r6wniEż objn.śn1Eni€ ra6wiąc6 o trndyojaoh. 
gnrncnrskich N€cl6w i l.1€1ssne:rSw, 

W tych wo.runknch dość przyltro jest słuch~ć u.wag ni6któ­
rych zw1€dznjących, którzy dostrzEgnją t€ braki, gdy j€dno­
czcśnie nie raożnn im wyj~a~ć dla.czego tok się stało ••• 

W lepsz€j sytu.ncji znoJ.nzłc.. się. mna:n veysto..wkn Koła , 
Niłośnik6w R€gionu przy Zc~sndnicztj Szkolt Snmoehodowsj 

· poknzuno. o bok omc.\iv.i.onE j vry st o.wy. 
. ' 

Hubert SuchEcki, nauczyciel Zc..sc.d.nicz~j Szkoły So..uo-
' chodow€j 1 kt6x\y jEst z2.łożyciElet1 -t€gó k?łn i po.tronuj€ 

mu - SUL"l ową wystawkę znproj Ektowl;.ł 1 sorn wrnz z uczni mi 
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vcykoncJ:-:1 Dz1.ęki tGE~u. n:i f. zostc.łc, v71 pnczonc. j,6go idee, c1..by 
po przez tę wystc..vrl:q r;iG:rnic 1 dokłcidnie pokc~zn.ć, jnk 'zn­
poznc~j€ swoich uozn::.ów z·wycznjcJJ::li rybo.okiui, kc.szu.baką prz-l7-,. 
rod2(. i knszabską sztuJq ludo\-q, 

T€rtsn Trojn.nowiczow~ 

II~ lhv~:gi zwie;; dzc.,j;cE go ·1c.ikc. 
,.,.,,, . ..,_r_,.,. ___ .,....,..QW' .,_.:Jt't-, ... ,_f"'~&•.-.,,_, _ _...,._.,... V.,_ . .,..,,: ...... -.._.,, ..•• ..__,...,!IIW 
-Y-W ,.,,.,, ...,.•..._.,__I,,,_•"- ______ ~- .- ...... -·--~·••T'•~ --- •'°~ ..... ,..,.._ .. ,._ 

Wc.rto j c st ;:;·N.i. E dzić wy st C..WQ kc.szub sld E. j sztuki ludowej 
w Y/6 jbs r~nviE o J. € st tCJ no.łc. gc,1.t r:Lc. twórców sztuk±. ludowej 
-nc.. knszubszozyźn1fi" Cołość ckspozycj:l zostllło. pomyślane., w 
ten sposób 1 r~by uwypulrllć e.o:robEl{ poszczE:g6J.:1.ych nrt.yst6w­
cxmtor6v; ~ 

I rz6czywiś ci€, idąc v:zdłuż obGZErl1.Ej nuli Liceum W€j­
hcrowsl:iago, w który11 zorgoni~owmo vrysto.wQ, oglqdru.:JS twór­
czość :Po.włc. Ponki 1 lLJ.tniko. prc,cow:i.ciE wyro..bic.jącG.go pr€cy­
zyjnc s}:rzy110c: gęśliki :: gęslE ~ 

Dt,J.c j rzeźby 0-t;yJ~:'5..:L Szczukowskiej, l.1icczysłnwo. Golli 
i Pastvry c 

Szczu.lrowskq intErcsn.j~ ro.cz6j artystyczne :przGdrJ.i..o.ty. 
RzEźbi vr.drz€vde pięknG tcJ.E:rzc 1 kubki, szkatułki, kornle- •• 
Gollc. rybC!.k z Vliclki€j 17si> to rzcźbicrz odtwurzc-jący otn·-­
czc.j~icych go ludzi. Tu ut-rwoiił w drzewie dwie rozgo.dan~ 
rybc,czJd: plotlw.j<10E przy s2i;siEdzk:ln płotku, to znowu gło­
wo starego :r·ybokc„ei Coć:ziG11H„ 0yci€ dostc.rczc. TilU'. corcz no-(, 

wych tenut6w~ 
ZUpEł:ni€ inEE j Est r·:~~cźrJJo.rs two }'c.stwy. Jego drzcwun figu.rn 
Chrystu.silcr„ FrnsobliY1€go jest rcJ'.n;:-. wy;rc.zu_ :t j€dnocześn1E 
niczwyk~E mocno tkwi v1 chc„rnkt.e::czc rzEź by lL1dowej. 

CGrru:rl.kę rc:prEzentujr .sncJ1y sz6roko Le.on Neotl i św:1.G­

ży, ory.gL11rCny 1 oc.rę1.m:'.[ J6zGf Kc..~microzc.k.,~. Nic możne. po 
prostu. od<::rwo.ć oczu oct cicnnEj szlachetnej polflvy jego dzba­
nów, ga1T.lCÓ7(; kubk6v1 i taJ.c :,zy „ 

1Jnl.6j hafily o.,~ Bajkowska;· Szlu„bachovm, ptach6v„ny ••• 

I 

' 



Z-€ ścian u.śmicchnją się lub patrzą poważniL duże fotografie 
każdego z artyst6w ludowych. 

To dobry pOI\YSł te fotografi~. Widzi się nie ~lko 
dzi€ło, al€ i jego twórcę. 
Poważna trmrz okolona dług; brodą. J,st w nitj c:,ś z pn­
triarchi. Wyroby z rogu - tabnki€rki, r6żk1, pu.zde rka, ar-_ 
tysty9znis wykonywa.ne przez Pawła Lcngego i Frnnoiszka Hn­
yera z 1i1raohowu, są stc.rą pradnwnq sztukq ludu. ko.azu.bsk1€­
go. . 

Knżdy ze zwiEdzaj;cych z · zmnte;rcs0wcl11em przygl~da 
się ty:.1 fotogrnfion 1 skrmpliwi<S czyta objaśnieni.n. Objnś„ 
ni€~ tyoh jest nc.wEt z.ci nnło. Chciałoby się przeozytnć 
zwiRzł~ char~~t€ryatykę tw6rczości poszoz€g61nyoh artystów. 
Juką pozycję znjnujc onn w og6lnym dorobkQ sztu.ki kaszubskiej, •• 

Przez wystawę prz€wijn się rnn6stwo wyc1€CZĘk z oał~g~ 
kraju._. Zdcn,rwowałci tCJ nawet kt6rtgoś z "tubylc6w", bo na­
pisał w księdze pamią~kow€j: 

", •• Wistawę prz€ważni, zvdedzają "bose . .Antki", W1ata­
wa to jeszcze nic wszystko, trzEba przede wszystkir.1 zaint,­
rtsowa6 nią Kaszubów, lct6rzy zasadniczo najz:mitj znają swo­
ją kul turę tt, 

Uwaga -aczk8l~~ck zawart~ w ni€j epitEt pod adrestn 
gości z głębi krajQ jest nic nazbyt czo.ły - jEst całki€~ 
słuszna. Wieś kaszubska rz(;czywiści-e nic zna swoich tw6ro6w 
ludoveyoh. I dlattgó byłoby bardzo dobrz€, gdyby dzi&laozE 
ru.chtt anatorslciEgo w t<;rtnit, a w pierwszym rzędzie Powia­
towe Don~ Kultury, zaj~li się zorga.nizowanien wyoieozek na 
tę wystaw~ • 

. Wspor.miana wyż tj księga p a.::;ią tkowa pEłna j, et oi.6k&-
wych uwag zwiEdzająoych. Przeważa ·w nich ton zachwytu, .u.z­
nania 1 wdzięczności dla organizatorów. Są 1 p€wn~ propozy­
cje. Np. ktoś propon~jE zainstalować raagn(tofon z na.grania­
mi r.1elodii kaszu.bskich. Rzeczywiścit. Wspaniały proj€kt. 
Gdyby sala rozbrZLrl.twała dźwiękic-r.1 kaszubski~h pioeenclt, ca-­
ł€ wnęt.rze zaklęte w bezru.chu nabrałoby życia, zyskałaby 

p€łn:!.ę wyrazu .• 
Hyślę o tej propozycji, opuszczając salę spowitą bia­

ło-~zer1,vonyn pł6tnen, •• Ten ~ługi p&s dvlU.kolorowy oiągnący 



się pod całyo sufitem ma tEż p€łnię wyrazu. Przypomina, ż~ 

t€n zakątek, konc€ntrującY. kaszubszczyznę jGst tylko cząst­
ką całego kraju, kraju. nad kt6r:ym powiewa biało-ozerwona 
flaga. 

:Ellg€n1 a Ko ohano wska. 

--------------------. ,. ~...., 

Zarażeni bakcylem teatralnym 
-------------------------------~~~~~--~~-~~--~-~~-----~---~~ 

,. 

Widział€m sporo przedstaw:1.€ń amatorskich zespo?6w tE-
a-tralnych, a :przecież na tym szerokim tle por6wnawozym 

zEsp6ł Związku. HauczyoieJr• ~ekicgo w Kwidzynie, w kt6rEgo -~ . 

V1,~konaniu oglądałEm kómedię R.IUewiarowicza un1aozego za-
raz tragedia?", bynajmniej ni€ ginie, ni€ zapada się w sza­
rą przeciętność, Musi być zatem w tym zEopole ~ coś, co spra­
wia, żE od pi€rwszej sceny, zaraz po podnifsieniu.. kurtyny, 
między sceną, a widownią nawiązuj€ się nić porozumienia i 

\ 

sympatii. Owo .coś, co każe ob~€rwatorowi, który znalazł się 
w krzEsłach nis dla sztuki lecz dla zespołu, śl€dz1ć z wzra­
stającą uwagą każdy ruch ;postaci, chwytać każdy ton, kon­
trolować każdą sytU:aoję, niemal "pastwić się" w czyhaniu. 
na błąd czy pomyłkę. Przyłapię ich na czymś, czy niE?t A 
od razu widać, że nie łatwo 1oh będzie przyłapać, 

Podnosi się kurtyna. Deko~:1.cj 6 (projekt i wykonuni.c. 
Kol~LiiEczysława Bieńkowskiego) proste, gustowne, dobrze 
funkcjonalnie pomyślan~, kuJ.isowE, b€z zbędnych ram drzwio­
wych (to ważnE w warunkach ma~ych scen świetlioowyoh), prze­
s~rzEń sc€niczpa niE zagracona sprzętami. Nio zgan161 Za 

· stolJJtiem, na kanapąe pani profesorowa Monika 'norooka 
(Eo.'.!:'bara Gurtowska) i bokser Grom (Ludwik Falkowski). Mił:a 
Pe.ni B·arbara, nauczycielka azkoł~ nr 5, oczywiściE niEzbyt 
przekonywująca uwodzi swe~o pa;rtncra, kt6ry "stuproo€ntowe-gcr 
rriężczyznę" gra trochę jak postać z f€lieton6w Wiecha • .AJ.G 



. ' 
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j €st ,1 ju.0 w ich so€nic - 1 trw~ potęm w oałyn przedstawi€n1u 
..... rzEcz cenna1 która sprawia, że ltlrcja udzielona pani Ho­
nice, a po t'nn j €j przyj uciółce, N€l1, wiąż6 uwagę widza 1 
ni€ przEstajE oni na ohvd.lę bawić. J€st na soGnif dobrz€ 

vzypw1ktowany, prowcdzony w dobrym tcmpiE - dialog. Wykonaw­
cy my.ślą kutegorioJni stwarznnych postaci, słuchają pa.rtn€ru, 

')dpowindajq nic tylko na ltwEstię, l€oz (tu zacząłem bić 
b:rr.:.wd) wydobywają ba.rdzo cienki podtEkst. Jednym słowem -
g:rają ~ 

O stc;tki ELl' · sił "bron12tc się" przE d ogo.rninjąoą mni<; za­
rc„z nn wstę:plE syt1patią dla _z€społu., notuję sobif I że Kol, 
c--.n,towska. źle nkccritu.j c cz.~so_wt?-.ik;t w. t:1:·ybi-6 przypuszcznją-

.,.. ,, ,.. ., 

oym 1 n Kol.BorzGszko·wski źlG wymuwic 0trz". Pot~m JllŻ bez . ' '•, ; / 

opo1~J.. poddnłEn1 się przyj Erillloś oi oglądani n dobr,go prz,:;dsto.-

rdeniao Jednn j edynn niE~byt czysto wyprovmdzono. sytu.ncjn 
(z pozo stnwionyn na picrwszy_m plttniĘ lcrz€ SGłkie.m.) nit 11ogło. 

już bovviEi:1 prze1tr€śli6 .faktu.,, ~€ "Dlnozego znrnz tr~ged1a?" 
wyr0żys€rowonc zostnłc b€Z znrzutQ z wyozuciĘm teopa, ze 
z11njonością rzc-rniosłn, A ki€dy jeszcze zobnozy3:ct1 w dosko•· 
nnłych Ep1zoditch chc.rnktcrystycznyoh. Ko~.kol. Borovd€ok1€go 
(prof ~Hnni€r~) i Woźnicozkc.; .(dyr.Zc.lEwi9z), którzy stworzy-

,.,., . 
11 plc.~~s-tycznc postaci€ _ wyr~zistymi szoz€g6łcr.rl. o. bez prze.-· 

rysownnia., o kt6r€ tuk tu było ł:o.two - ogłosiłerJ radosną 

kap:.L tulccję t To dobry, 1nt€ligentny, prc„oowi ty, d-Jbrzc kit­
rowcny, o dużyn ju.ż znsobi( uriticjęt~ości Z€Sp6ł C\tlatcrsk11 

po którym nożne się ~~elc ~odzi€wuć. 
Z jego ·ki Erovmikie1:1, kol .ngr. Borowi eokin "u.oięliśt13 u 

sobie potEt1 dłuższr:1 pogawędkę. V(~pornincny dawne czasy, kiE­
dy to w g:1.r.maziur.1 gry'wał.o s1ę "Antygonę", a. kuJ.tu.ry on tycz-. 
nej ucz:yło się na nieocenionych zeszyto.oh 11 F:Uor1nty 11 • 

„r "Ojctec n9j_ był nuzykier.1, matka cktorkq - opowiadn 
I~ol„ B.0r-Jwi~oki. - !Jieraz zabierali nniE po przedstawieniu, 
ćp:t;cego z budki sllflern. •, To.k się zaozęło. Potett - Zwiq­
ZEk Ch6r6w i Tentr6w Ludowych. Grywnło sią, reżysetowało, 

jEździło~ WiEcie jnk żywotny jest bnkcil teo.trcJ.ny. Ukoń­
czyłen stu.di n ekonorrl.czn€ 1 pedc..gogicznc, -ki€ru.j~ dzisiaj 

zo.sndniCZ<} Szkołą Zav;odową w Kwidzyni E> - n boko:tl t&-ntrru.­

ny pozo stc.ł t" 



B.ckcl'1 tEutrcJ..ny t Oto odpowiedź n n nurtujące. tmi€ py­
tcnit: oo sprrnvin, że n'nuczycieiski ZE:Jp6ł z Kwidzyna tr-Jtc~ 
budzi synpo.tię? Są nir.1 zarażeni v1szyscy wsp6łpro..cownioy 

I 

kol. :BoroWi.eckiego, kt6rych przed· 4 laty ·skupił wokół si~-
bie, two~ząo drugi zespół t€ntrn1ny przy ·.Pov; ~Dor:iu. Kul tury 
w Kwidzynie „ 

- HQd l stycznia b.r. istniEj ~ny już jdrn Z€Bp6ł sn­
r.1o_dzielny, orgnn1zncyjni€ nDJ.€żqcy do ZNP 0 Ma.ny już spory 
dorobek - opovd._cdn kol. Bor'.)wieoki. - BrcJ.iśny "Itdeniny 
:Fana Dyrelttora" Sł0t.winskiego 1 Slcowrońskitgo, "NlEzły llk­
t€res" Uaszewskiego, "I-.'Iaturz.yst6w" SkoHrońskiE:gó - to był 
nasz największy sukc€s - 28 prz€dstavd6ń I - "Znajd~ u Nitt.­
wiarowioza i t.e:faZ tegoż ''DlaczEgo zaraz tragedia". Do.oz~-,, 
kaJ.iśny się czEgoś w rodzaju 1:1ałego jll.bileuszu.. I.Iianowioia-
19 kwię'tnia zespół nasz grał: swoje s€tn€ pozE<1stawien1.cn, 

Z€sp6ł, ni€ tylko s~E-niozny, ltcz 1 techniczni, to. -
zavry,jłtk1En trzech osób - sani nau.ozyoiel€. Tylko ostryi"l 

I 

po raź €ni Er.1 t.oksynan:t.. f Ea tralnyr.d. da się wy tłu.mac zy ć, że 
wszyscy oiJi znajdują czas i sił:~ na codzicnnt nienal pró­
by, ż€ się o ni€ dopaninają, żE raają tak pięl-a.1G wyniki sw€j 
pracy. 

Xol ,Borovviecki w.1iał wytworzyć atr:e:JSfErę, kt6r~· nie 
tylko cer:i€ntllje zesp6ł, Bprzyja osiągnięciu coraz lepszych 
wyników, aJ'..E i jak najlepszł wr6ży nu. przyszłość. To Z€a­

p6ł przecież uczył (dosłowni€) n6wić po polsku. wychowanka ,, 
nienieckich szkół, Kol,Borz€azkowsk1tga (prof~Dorooki). 
At:oosfera panQjqca ~ zespole przywiązała don - ·chyba na 
stałe -. lekarza - d€ntystę, kol. pawliclrą, d-:> skonałą w ro­
li Neli ·za.J..Ewicz?wej, czy prac(~ ~~nicę ,handlową Kol..Sko.cz€ws-
k~ (Katarzyna), . 

Ha kartach kroniki zęspołu., obok licznych p·'.JdZiękowań 
I z.a przedstavi~€nia, ~najdu.ję potwierdZElli€ r.1€ j diagnozy: 

°ٔ�Kochm t€atr a gra na scenie przync,si ni dużo zado­
wolf:nia" - piszE Barbara Gurtowska., któr ... , par:d.ętam j€szczE 
jako bardzo 9iekaw; (zwłaezcza w scenie obłąkania) Hłyno.r-

. , 
kę z "Zaczarowan€go ;Koła" R:[dla w reżyserii K0l .• Nowicrs- .. 
kiego (PDK Kwidzyn). ' · 

"Wsiąkł:€t1 w -~ę. n€rWOW2~ atmoaf~~ -~e~t~, _:r0siad&jf10~ 

jakiś nwo:tsty uroku "" -n.-·""!7,Y'P"'ln -tr-A a·~ fl d!"'ll~j u - ... · ""·'--+.,iw ·~ ~ \;,I L:olo .t.~d:c·zoj nz:tca:a. 



\ 
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dziński (Zdziś), 

żegna.ra się z kwidzJtfiskimi miłośnikami teatru nie ł:la 
długo, Przygotovvt1ją obecnie '·n11adną historię" I:1lersa i Ca.il­
G..ayeta$ Trzeba będzie. ich odwiedzić e Sciskaj ąo im .raz jesz­
cze· ręce, rzucam pytani€: Zdobyliście sobie sympatię widzów, 
czy nie czas już na sięgnięcie po repert11ar poważniejszy? 
Pomyślcie o tym powa~nie1 

Walerian Lachn1 t 

, .. 
--------------------

Wybiera.iny sztuki d0 grania 
-----------~--------M·------

Zeszyt RepErtuarovcy Nr III~ c~n,T.L. Warszawa, l.958. 

Zeszyt zavdera 6 kr1tkich (3 jednoaktówki, 2 skeczE i obra­
Z€k saty~yczny) par00s0bowych, nie wymagająoyoh skompllk,­
wanyoh dekoracji, współczesnych, radzieokioh utworów drama­
tyGznych w przekładzie Tad€llSZ9. żer:Jms~iego. , 

Spośr6d jednoaktówek twa Sinislnikowa dpdatnio wyróż­
nia się "JULK.A WIELICZKO" (3 myżozyzn - lat 45, 7( i 18, 
oraz 2 dziewoz~ta lat 16 i 18, j €dria dekoracja - wnętrze 

pokoju. w fabrycznym hotslu robotniczym; o dużych wartoś­
ciach emocjonalnych 1 wyohowawc~ych. Lubima w 1fabryoe 
JuJ.ka oczelruj e p:czy~azdu ojca, którego uvvażała za nie.Ay­
jąc€go(r Do odnalezi€nia się oj ~~- i c6rk.i przyczynił sifJ 
dawny po'ćlkomEniny pu.łkovmika Wieliczk:'). On także sprawia, 
~e - choć Julka nie j €st córką pułkownik.a - nie utraci ej-

oa po raz di-ugi. 
Pięlm6 1 szlachetne a nie wyid.eoliz~wane charal{tery ludzi 

/ 

radzieold.oh, ~~raziście nakr€ślon€ i zróżnicowane oraB dra­
matyczne sytu.aoj € stonowią wdzitcz1q.y mat r;riał dla reżysaru 

i V•iykonaWCÓWo 

Słabsze; b: dotknięte sch€matyzmcm, są inn€ jEdnoak-
• 

' 
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tówki tego pisarza: "KIJOWIANKA" (2 starszych mężczyzn i 2 
kt:-biEty ... jEdnu młoda .oraz 12-l€tni chłopczyfr: d€koraoj.a -
pok6j lekarski w rejonowym szpitalu) p~rusza problEm boha­
terstwa w Harw1.kaoh pozorni€ ni€ sprzyjająoyoh wielkim. cz:1-
nom. Odważna decyzja młoć!.€ j lEkarki :ratuje pacj Entoe. życi€ 
a małemu Griszy matkę, Ta sama chvrlla Egzruninu życi<,WEgo 

\ 
Katii de~askuj € d0ktora Łaj Enko I kt6ry uważa; ŻE; na provvin-
cji marnuj€ evv6j talent i możliwości życiow€ o 

Tr€śoią "SZOSTK.I" ( 2 młodych mężczyzn i 2 kobiEty -
lat 55 i le ~. d€k.1raoja - izba w d:~mu górniczym) jest histe­
rio. mntkii. kt,5::·a z lęku. c s;rna na chwilę ulega poku.sie za­
t~jEnia prscd nim W€ZWallia do ratowania znsyponych W kopal.ni 
tovmrzyszy „ 
Yl schEmatycznym zakończeniu. zvv-yciężn w mate€ poczu.cie ob~­

tlJ 
wiqzk~ 1 rodzinnegJ honoru g6rnicz€go - 11!vasilij uratuj€ 

I 

kolcgóv; i żndEn cień niE przyćmi kryształowEj pr:sto..oi, 
Spośród 3 skeczy pośledniejszą iHD:rt0śó artystyczną 

pr~Gdstawia "CIĘż;zr OBOWI,lZEK" AoGoł-: r:i,c1.kown ( 2 rnężt)zyzn 
i kcnferonsjEr, bez d(koracji) - snt.yrn.nc. brGk poczu.oia 
koleż6ńotvm~ 

L°Epszy i zabuvmiEjszy jest skEoz W-1Bachnc,wa i J·.Kcstiulcows­
kiegc "lHJ;; zwo:!mr SASIEDZI" - dialog a.wu mężczyzn wyśmi(wa-.. _ . -
jący tych, którzy chcą,· by do nich d·~brzE się odnoszono, al.6. 
sami„ ni€ kiErują się- tą zasadą w stosu.n'.~u d 1J innych. 

Najciekawszy i najdowoipnj c-jszy, o dużych wartościach 
satyryc"znych r6wn1e jak w poprzednim ske;czll aktual.nyoh :t 
o. nas, j€st ~b:raz<;k Wł. Lifszyoa "SĄD NAD cm.JLIGA!JEl-.1l" (z' 
rEpcrtua:ru. lE:ningrad_zkiEgo Państw. Tf;atr.1. I.1iniatu..r A,Rajki­
nn, obsadn: 2 mężczyzn, '3 k:>b1.E'fjY; statyści) o źl~ zrozu.mie.­
nEj "·trosc€ ozłovdeka", dtmo.gc'=,.l ~zniE stos.:; want j prze~ nic.­
ldórycl\ sp0łEcznik6w; kt6rzy Z8Il1inst1 u.karać chuligana, czy­
nią zeń ófi o.rę rzekomC;go zaintt:rcsownnia nim ze; strony eta-

• 
Lio.t€riały pomieszczone w zeszyci€ 1 zwło.szcza 1t,1u.lku 

.. WiE:liczkc" i. "Sąd nad chuliganem", mogą być z povvodztni€m 
1 z pcżyi':};:1€m wykorzystane w składanych programach n.p. nu 

· mi€ siąc :Przyjaźni Polsko Radziecki Ej .. 

\ 
ł 

' .. 
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IJ 0 Szo.blicka - 'TRZETARG DZIEWCZAtT",; Bibli.:t€ka R€pE rtuarowv.: 
-----------------------------------

J€st t) jcdn.#)c.ktr_;wy ~bruzEk sceniczny cpurty no. starym 
obyczoju. chłopskim z okolic Ro.wy Muz:JwiEckiEj i Opocznu 

(na p'::dstawie mG.teriał6w Etn0grafioznych Z(branyoh p.rzEz 

J·,Dck-:>wskieg-~): kt<J!'Y zng.inął już j(drtck po pierwszej we·j- ~ 

nie śvr.tat0w€j ~ W kurno:wał~;WE "0stntki" odbywał się w kn.roz­
miE ":przetarg" nu dzi€wczętn, v; kt6rym par,:-bcz_aki i dzi~v;­

ozętn wie j.Bl:.16 wytykaJ.i S"'bic nmvznj cm wndy i podkreślc1i 

zc:L_Ety,.. Mio..rą _społEczn( j vmrtcści i wyrnzem opinii wiosko­

wEj o każdym z t€ j mł".)dZiEŻ)/ była ccnn, którą ohłopo.k pł:i1-

ci~ zn dzi€wazynę do wspqlnEj kusy, z jt=::~ apłnouµo., petim 
pc·ozęs~u.ndt w cznaic ·::gólnych t,Dńc6w. 

:;,.i 

Wychowc.wczy mom€nt krytyki społ~cznej-, podkrEślons w 

wid0wisku., znch~.1wnł dziś w pełni swoje dodo.tnie znnozenic, 

no..t~ininst 6w zwyczcij "wyku.pywc.nin'~ dZi€wozyny przez chłop~a • 
budzi ni emił € rE il cksj E, p rzJpominuj ąc poniż n,j'ąoe mł:cdą ko--

b 1 € tę , j e j up oś 1 e dz :m E d c.. wni € j mi E" j soc w spo ł € cz eń st w1 e 
I 

wiejskim, które pJzwalnłc1 trrili:t~wać ją przez przyszłioh 

iospodnrzy jnko vryższy rodznj "1nwEntnrzG d~moweM"• 
"Przctc.rg dziEvmząt" jEst vvipcwisldE:m lud,~wym z m1iZ1ką 

(J6zef2 Svmt'enio.) i tcńcnmi, w które wpleoicnn zostnio. wąt­
?n i mnrgines0wu nkcjn miłosna i kcmediown (B0gnty Grzela, 
jEgO skąpy OjciEO i biEdnc, Zoś~a). 

Recl.izo..oji wid~wiskc. mcże podjąć się tylkt ba.rdzo 

sprmvny Z€Sp6ł i d::·brz€ przygotowc.ny reżyser, który przy . ' pre.o~ spotkn s~ę z tru.d.11:)ś ciomi grJ.p~ wo.ni n o s6b nn soeni~, 
ukłc.du sytuncji: op:,:'etoowr-r.:"!.(1 ż:r· 1,7C gJ dicJ.ogu. Pomogą mu. w 
ich przEzwyc.tężEn:lu. dodc.n€ do ~li.aksto. wyczErpu.jące uwngi 
insbEnizo..oyjne, c.pro.c:nvnn.€ przE z J .MicrzE j €Wską, znwier2,­

j ące m.in, t €ks-ty nut,::iw€ 1 rysunki ulrłedu. tońc6w, 

Wid0Ydsk(: wymngo. j EdnE j t.y;ikc- pr') st€ j dEkornoji ( wnę­

trz€ knrczmy wiEjski€j), nc~t·:m:inst licznej obsady c.ktors­
ki€j (7 kcbiĘt w tym 1 stnrszn, i 12 mężczyzn, w tym 3 stnr-
szych) ero.z stc.tyst6w ·:ib1

• jgc. płci. > 
I 

Widovd.sko m)ż€ być wysto.wion€ tc.kżE w tnnym, c.lc j<:dnolitym, 
I 

kcstiwnlc rEgi~nclnym. 

,, 



./ 
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A. A ,Milne "DRO G.A 00 DOVRU tt" Prz ckł: Ltd B ·-:L c wicki ego• Bi l21r) t €kc:.:. •=====~=====as==:=~====== 

Doskono.łn kcmedic„ w 3 ol~tc..ch ~gi~lskiego pisarze., o.u.-
•·, 

toro. powsZ€chniE znanych lrni.ążck dlo. dziEci o "Kubusiu Pt!t-
chc..tku", 

.Akojn komedii rozgrywa ·się współcześnie w Anglii, w 
j €.dn, j d€lrnr2..oji ( w~ętrze hallu zrnnożnEgo domu nc. prowincji), 
kt6ru musi j€dnGk robić niEco n1Ęsnmo~it€ wrażeni€. Dużo r~­
kwizytów. · 

Fo.buło. sztuJd: U p'.LntimErG, spoty keją się - j o.k się 
pottm oknzuje zw~biont przez niego~ dwi~ pnry potEncjoncl.­
nyoh rozwodIY!_k6w, "Uświc.dnminjąci" ich ie.biegi stc.r€go d~i- ' . 
weku, .je.kim jest Lntime:r, n r6\rmocześni€ doskonołego psycho­
log~ 1 z p,vmością sccptykn, zmusznją jEg~ g~ści do zr~w{­
downnia motywów ryzykovm.ych,.d€ cyzji życiowych, Kcrnizm sytu­
acji podhosi to, żE po..rnmi Olvylili są: mąż z ukochrmą .1 je go 
żona z nowym townrzyazEm ż~,/c1a. Pan tatincr ~kazuj(; się 
rzecznikiEm zdrow€go rozsądkll, a za8:ra:nżovrnna przEz n1€go 
komedia, P?lEgaj<.1oa :tea ukazaniu ryzykalltna ich _sar„zyoh w sy­
tuaojaoh codziennych: niejako "w szlafr:,ku" ostrzega przt::d 

' ' ~ lEkki,myślnym rozbij anf€m rodzin pod wpływ6m chvV:,.lowego ka-
prysu, 

Komedia j € at bcl'I'dzo ·;ięcąoy1:i 1-;iat.criał €m sce nicznyr.i, gód­
nyrn ~l: wsztch miar pol,cE:nia zarówno z, względu. na Wj7Chow·aw-

• • ·' I . 

czą, aktu.alną wyr.1owę u~woru ·jak i j €go war.toś ci artystyc!me 
- z t.yra. jednakże, ż€ realizacji t€j komedii- podjąć si~ mżc 
tylko zaawansowany Z€sp6ł, kt6rE:gO „członkowie · swobodni(; da­
ją s9bie radę z dialogie:ni (poc.chnyri1 do_ d~alogu w s~tukaoh 
snawa) i posiadają zaoln0ści charakt€rystyczn(, n1€zbędn~ 

"tu do stworzEnia plastyczńych postaci •. 
Sztu.ka 1u.·c wynaga vd.clkicj obsady· (4 uężczyzn i 2 ko­

biE:ty oraz jEdn~ lub dwie .pa~J' sł:użą?yc~ 1 .• bez . tekstu) i ma 
t.ylko jfdną dEk0rację. Do t€kstu· dołączono cbszErnE 1 ,vy­
cz~rpu.j ąct uwagi insce;nizaoyj11€ 1 · pr·; j €kty dekoracji (~prac. 
K.Ec rwińska) • ,_ 

-----------------............... -.- ................. .. 

,. 
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Książki o teatrze, tańcu, muzy0e. ·(1 inne) 

~~-~~~~-~~~~~~--~-~-~~-~-----~~~~-~-~-~~--~~~ ' . 

Małkowiakd. Henryk ~~Qi!~_!§fQLif!l§g!!_: - TIW 19 58r., 
atr. 188, zł 15,-

Liczący dziś 77 lat artysta teatralny, kt6ry kolegował: 

z -takimi tłlzami se eny polskiej , jak Kazimierz Kamiński, 

Wincenty _Ba.packi, Henorata Leszozyńska, Earia r·riybyłko­

~~tocka itp. - zamknął w ~woich wspomnieniach d~ty szmat 

historfi polskiego teatru. 

01atęp~·jąo od utartego zwyczaju, ~.'~ałkt,wski w tym 

swoim pamiętniku nie ~gra.nicza eię tylko do anegdotek 

i żartów zakulisowyoh, ale atara się i:iokazać m~todę swe­

go samokształcenia aktorskiego oraz edkrywa arkana sztuki 

char~rteryzatorskiej ~str. 113 ~ 117). 
' .. 

Na azozeg6lną uwagę zasługuje ostatni rozdział księż-

ki, o~~Wi.ający teatr dziecięcy i metedy pracy, jakie Mał­

kowski w stworzonym przez siebie· teatrzyku stosował. 

-
German Jtll.iuaz .:Q~-~&:Q~§f!&!_1)2_§Q~§~I~QQ_: - ~AI 195.8, 
str. 265 zł 20,-. 

Wbrew tytuł•wi ks1~żk1 ta nie Z~½~era wspomnień e sa­

mych pisarzach i artystach scEnicznych, nie r.miej jednak 

au ter głośnej przed ·w,jną popularnej peiwieści p. t. "Iwonka" 

dał kilka niezmiernie in't._eresującyoh sylwetek ludsi tEatru 

(Tadeusz ~awlik:Jwski, Adelf N•waozyński) i dlatego jest to 

pozycja zasługująca na poznanie. 

!'owr6źniak Józef ~rhQ!lli!~!,: -:;'~skie· }{yda1Arilietwo UuzyoE­

ne .1958, str. 2"22 zł 20.-



\ 

• 
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Cłkl "małych monografii muzyoznyeh" \1-zbogacony zos-

tał :przez k.siążkę ~owroźnieka r- bardzo ciekawą historię 

niezwykłego genueiczyka, który swym ½~rtuozostwem skrzyp­

cowym zaćmił najgłośniejszych mistrzów swej epoki, 

:ublikacja ta zawiera jednoozEśnie i ~~ele szozeg6• 

łów z życia :2aganiniego, podanych w sposób niemal bele­

trystyczny i zaraz en fachową analizę jego gry, zwanej przEz 

współczesnych często "diabelską u. 

/ 

Bieniarzówna -Tanina '" "5-00 ZAGADEK HISTORYCZlJYCHu - 1.71€dza 
/ 

Towszecłina 1958, str. 162 1 zł 10.-

Książka ta powinna się znalejć w każdej świetliey. 
.. Stanowi doskonałą pomoc do zorganizowania pożyt~eznej i eie-

kmv-€j zgaduj-zgaduli, bądi. przez wykorzystanie materiału. 

w niej zawart€go, bądź przez posłużenie się nią jak.o •i~­
r€m do układania analogicznych pytań z inn~eh dzie4zin, 

Całość materiału podzielona jest na 50 grup, njęty'eh 

po 10 pytań, np. "ł:t6ry z włedc6w miał przydomek , •• ? ", 
/ 

110 co powstali do walki ••••• , u, 110 ozym zadecydowały u.k-

łady i traktaty ••• ,?" itd. Druga. część książeazki zawiera 

odpowiedź na te pytania. 

Książka ta może być r6vvnież potraktov-mna. ja.ko ' swego 

, :rodzaju mała encyklopedia cieku~ostek hietoryoznyoh. 

Brllćziński Vliesła.w 

135, zł. 1~,oo. 

- HI:lINIJJ„TURY" ---·· ....... -.......... .-.. .. ._....,.., -czytelnik 1958, str. 

-Jest to wybór króciutkie~ opowiadań satyryczn1eh 

1 dowcipnych na ogół aforyzmów. 1Tiekt6re z tyoh aat3r moż­

na wykorzystać w programach "składanek", jako zabawne mono-



.; '·, i6-· ···~ 
logi, czy „dialogi ;ip. lfZj Et~d koleż Griski :i, ttCzłoWi ek bez 

snów", ~bo stO człowieku, który nie m6gł zginą6". · 

............................... 

Oppman Artur "WIERSZE Y/Yi3R.ANE" -rIW, 1958, str. 252 

Zł 2o ,-

Są to wiersze nieco już staroświijolde, ale Wł?Śnie 

dlatego posiadają swoisty wdzięk. Popularny Or-Ot, piewca 

starej Wa~szawy jest mistrzem gawędy poetyckiej i wiele 

z jego utworów dla ieh speoyfioznyoh:, wart{)ści estradowych 

można i-ylrnrzystać w wieozoraoh poetyckich, 

----~--------------

CZY WIECIE? że • • . ........... ,_ .......... _ ... ___ ·---- ... ~.!. 
I 
( 

, EK, 

•••• Rok 1959 będzie Rokiem Heleny Eodrzejewskiej, sławnej 

art~stki dramatycznej, zmarłej w 191or. 

Dla uczozuiia j€j pamięci zorganizowana zostc..."lfe sesja na­

ukowe. pośv;ięcona omówieniu jej tw6razości, otwarta bf3di1a ~ 

wystawa pamiątek 1 dokun1€nt6w z nią z~~ązanych, oraz zos­

tanie wydanych kilka poważnych prac na temnt jej osoby • 

• • • • nagrodę mc~rynistyczną ot.rzymał w ~bieżącym roku pise.rz 

.Jerzy Bohdan Rychliński, autor Vwi.elu książEk opisuj ąoych 

morze i życie ludzi oorza, jat naproykład "Czarna feluka", 

"I: u l a w y b o s m a n", czy v1,-dona ostn tnio ''11: a f 1 u 



-,; .... -.i ... .........,_ .., .. ., 
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•••• mała 1J1anogro.fi~ "Chopin", piórn „Jurosławi1 Iwąszkiet·,1.­

aża zostało. przEtłumaczona ng języlt i1i€miseki 1 ezes!d, 

ob~cnie zsś przek3:adruia jest na. ESJ)Ercrtnto • 

• 

. . . . . raiędzynarodovtym języki~m espEranto włada w rolsef 40 

t~sięc~ lu.dzi. 

• • • • w czo.aie 1'Dn1 Krako"vn" przyznane zostnły liczne no-

hl'Ody krakowskim ludziom sztuki, m inn. nagrod~ muzyczną . ,, 
I • 

otrzymał prof. H€nryk Sztompko, pionistn, l0ur€at I mi~-
/ 

. ,a~,narodowe~o Konkursu 3zopenot1ski€go w :r. 1927. 

•••• W Danii ie tnie je w1€1E loknli mnsovcyoh rozr1wek, 

w których \~atęp·y-nrty stów 1 tuńce p\l.blicznoś oi prziplctt1• 
i. 

ni są wsp6lll3m śpiewem piosenek wybrnnych ze Śp1~ymik6w, 

znajdujących si~ na ku~d~Q otol1ku. W tEn sposób wszysoi 

się bawią 1 wszyscy są nktornmi. 

' 

•••• w Nifmczech, Cz€ehosłow~cji, u zwłnszozn w Anglii 
I 

eh6:ry amntorski€ sięgają tr:!dch szoz3tów wyko:newetwu, śE 

progrom ieh ob6jm~j€ oratoria Hacndln 1 msze 3cehe • 

................. ____ .... .., ........ ~ .. 
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Kortspóndenoja z terenu 

-------------------------
, 0d k,cl„ ł1Iarii Che>ciajowcj p.o. Kicro­

wvnika ' Pow,Oddziału Kultury w Koście-
... 

rzynic otrz~maJ.iśmy interesującą kc-
:re spcndt ncj ę 0 impreziE p. t. "Pooh6d 

bchat.er6w ksL1żek" ~ z,= rganizowanym 

:przez Mi€jską Bibliot€kę Publiczną 
w Skarsz6.wach wspólni€ z Kołem :Przi­

j aci6ł Bibliot~ki, 

Aczk~lwi€k z op6źniEni~m, zami€szoza- , 

my tę korespondencję poniżej i Z€ wzglę­

du. na t.o, że pr.,my sł ewa in1oj at~wa Skar-
' szew zasł:uguj e na uznanie i dla.t€g~, 

aby odbi'Jrc6w naszych biul.f;tyn6w zach.ę~ 

oić 'de pisania O WSZ6lkich przejawach 
działalności artystyozn€j na 1oh t€r~n1~, 

~~chód bohat€r6w książek 
------------------------

.Od rana stary gród .Skarszewy pyszni~ się prZG5liozną 
p1godą, soczystą ziel€nią, białym kwi&c16.lll wiśni 1 powiewa-

" ., . 
jąoymi flagami. W l.Iiejski€j Biblioteo€ gwarno, śoiąga.ją grup-

. · ki i poj€dyńoze p~s~aoie ze znr...nyoh baj€k i povdGśoi. Wybo.­

c~ radości.i śmiechu przy zjavdai.i.iu się no~vyoh bohat€r6w. 
Pcdn1Eoenie rośni(;; w miarę p·osuwania się wskazówki do godz • . 
13-tEj, atmosfera n1ecodzi€nności przEnika a.~)r.-~łych. i. dziE: ... 

oi. 
Wreszcie zaczyna się formować pochód. Harcerzf W€rbliś­

ci staziQli na cz€le, a poz~stali druhowie i druhny obramo­

wali całość gru.py. _ P.::między nimi dwoił się i troił nauczy­

ciel lu.fona Przybielski, aby utrzymać całość ~orszaku. w na­
le;żytym porządku i jeszcz€ spcrz;,dzaó zdjęcia poszczeg6lllych 

' 
grup• ' 

Na wstępi, wyłcniła się z BibliotEki ~lbrzymia maki~ta-
zaczytanej' dzi€wczyny i zajęła cz~ł~ pochodu.. W odstępach 

za nią n1€siono - transparEnty ttDni Oświaty Książki i :Prasy", 



I 

"C.z-ytajcie książki". 
z·a nimi wygramoliła się babcia śvd€tni6 ucharakt€:ryze­

wana w bajecznym ciz€pku, śliczny ' CZE;rwony Kapturek w towa.­
rzystvd€ kosmatEgo ( w ltożu.chu ub~an.ĘgO) wilka, dol.€ j Kr6-
l€wna Snieżka w' złutej k:;ron16;; trEn wspaniałEgo płaszcza 
niosai krasnoludki, obok kroczy k:Y-61Ewicz z prowdziv-cym stru.-

. sim pi6r€m na kapeluszu, kro.sn2J.E niosą nn rar11iEniu. na.rz~­
dzia pracyf (siEkiErki), Baba tfngu patrzy okiEnk~_ern z swej 
chatki na kurzej · stopi€, 2. zn nią Jnś i Mc.,łgosic, zo. nimi 
ekrqgłolic~:i. Pyza. toczy się ·w pękntE j ,· b8.!'W11E j sp6dn1ozcG, 
za Pyz~ piękny królewicz idzie w towarzJstwie Kota w Butach, 
.ranek Wędrownicz el~ obok bociana, Kominarczylt z Pastereczką 
i Svd tezianki w b:i. Cl.ł:ych sukienk0ch, które z twarz:yozkand 
okolcnyrai vd tinuGzkai:d. z kwiat6w i prz3brruu.em z wodoros.t6w 
cieszyły qc~:y vd.dz6w. Dalej kroczą Pielęgniarka J:asia, Fli­
sak 1 :Prz:ydr6żka, Kaczka Dzivmczkn"· Panny Bor6wozonk~ z, 

Królem Jagodo.wJr11. Sierotka ł:IarJsia ·z krusnru..aini tuli d~ 
• si.ebie kuJ.awq g-=1skę. (Gqska pracowicie zr(lbiona z waty z 

prnwdziwq złi1m2ną nóżką). Staś Tarkowski dzie:µiie kroczy 
ob\,·k słodkiej Nr.l a. tuż niezapomn.i[llly Ka 11 z kolczykami 

;i, 

w uszach zwraca uv-.ragę swą czarnc1 sk6rą. 
Sru.wy śn:iechu nagradzały J?aniq T.vmrdowską z mężem w 

o.syącie :przekomicznego diabełka. (Czepek Pani Twardowskiej 
pochodz-ił: z autentycznego lar,1u.sn prababki jednej z ozyte1-
niczek). D8lej sznrpnł: się opl2.,tany sznuror;tt nieszczęsny 
GuJ.liwer prowadzony przez tłwnek Lil:iput6v;, którzy zbyt 
aerio bro.11 swoj~ rolę, choć racJ..i nie1:iuły sprnwiuli kłopot 
uwięzionemu Gulliwerovd .• • Jacek i Plu~ek, plego\":.rc.te 'Jbd (.~Ytusy, dźwiguli w s1.eoi 
u.kradziony księżyc; piękn;t, wielki i ok.r2.;gły. :Poch6d posta­
ci z povrlAŚ ci znriyknłn tr6 jka z "Krzyżaków" Danusin 2 gęśli-­
korni obok Zbiszko. i Krzyżnkn. Krzyżak. w pełnej zbroi: w 
srebrnym heł1lie z przyłbic;, (nn meczu nie znpormi&1.0 o 

. tru.piej główce) 1kryty białyn -płc„szczem znacz,nyra ozc.rnyr.1 . . 
krzyże.i. Nu końc'J. pochodu kr~:iczył tłura bnjkowych ,ludków jc.k 
rusc.łki, diabełki, krc.snr1le 1 cygo.nk~, kcr.1i1~i[1.rze, krcltowiv..- , 
ki, słowen - k :.,lorowa nieszankn fc.nto.zji dziecięcej. 

Orszak pQ przejścill ulicru~ wszedł no boisko. Spórtowe, 



• 
gdzię odbyły się tańce zespołQ rytmiki. Nn pomost, zbudo­
wony z czterech przyczep wkrnczuiy poszczEg61ne gru.p~ i 
pestnoie, nżeby stać się przedmiotem nzgaduj-Zgndul-1", a 

. wszystko to w utt10sferze ~yczliwych uśmiech6w, huomyoh 
brnw i trzasku. cpnrnt.6w fote-amntor6w. 

Po tej prezentacji b~rwny orsznk ' pewr6cił do Eiblio­
t.ek1, gdzie czeltnły paczki ze słodyczruni ed r:'liejsoowyoh zn• . \ . 

kł_o.d6w pruoy ja.ko n0-<5rodc.. dln dzieci. .. 
Młodzież nie znpo1minłn o o.rgnnizl:t~~Gch tej ntrnk.oyj-

nej inpretl. Wiąz~.nki innnt6w otrzyntiły: Ki€rowniozkn Miej­
skiej Biblioteki Wło.dJstin\vn rrzybielskn, Członek Y~ł:n. ~rzl7-
jnoi6.ł Biblioteki Eugenio.. Hubert. i Iaerovmiczka Z·eapołu 
~tr.tlcznego T.eresc Rt,zner,ąkn. 

~ .... 

Poza gł6,..nyrli. orgc.nizo.torknr~11 prnoą przygotownwozq znjęł'.o 
się wiele osób, zwłnszczo.. kobiety 1 bo nntki, · si•str;y n l'l.i-'1-

f 

wet babki n:-:.szych b'1bnt.er6w. Ile to byłe nnrD.d 1 pyt~, te• 
by szaty był? ni.e tylk~ piękne, c.le przist~stwr.me st~lem d• 
epoki, żeby potrzebne przedr.u.oty były ohnrnlcteryst.yczne, :pa-. 

sindnły potrzebn€ szczeg6ły, n.p. kler.try u bucików, trupie. 
główka na m1€ozu Kr.zyżnkn, stru.sie p16~ nr~ kGpeluszu k:t'ó-

, lew:1.czn, p6ruczlt1 it,p. Impreza ti:ka. jc.k i przygetownniE do 

niej to nnjlepszG forma propngc.ndy książki. 

----------------------

"W dnia.eh ~o 24 do 29. VI. 

' 
'•' I 

Od Ki ero~~kn J?ow .DoL111 Kul tu.ry 
w Pelplinie, l'nwłn Adot1owskieg•, 
etrzyraoliśni krótkie sprcwtzdonie 
z 0g6lnopol.skich Elir.rl.nnoji Ka.pel 
Ludowych TT Kielc~ch. 

• •• 
"Dwie or1c1est:ry rozrywkowe n ~sz€go Demu Kultury uozestnioz~­
ł~ w 0g6lnopolsk1'ch ElirJ1n~1cjnch Kapel Ludorzych w Ilielcnoh, . \ 

Wr6c111śny wielce zc..dowol€n1, ponieważ j ed_nn z nich ze stuło. 
wy r6 żni on c... 
Nnwi~sem powiedzicwszy nis był~ to jedyne wyr6żnien1E dln 
naszego wojew6dztwc, ponitwc.,ż śpiewo.ozk~ z zespoło c.rt3at1c~ ... 



- ··3':["- -

nego l' ,D ,K. w Lęborku., Wnndn Łysnkowslcc., zc.j ęł:n · III ni.€ jsc\;. 
h-zebn podkreślić bnrdzo dobrą organizncję elinrl.n~i •. Do­
wiodły one, że kul tura f.1u.zycznn stoi nn wy.sokim p(),zionii. 
Og0łer.1 do konkursu stanęło ponnd 50 orkiEstr, przy_ czyn ich 
strcj 6 regioncl.ns strnowiły dodatkowy urok tych występ6wn, 

r nwe ł .Adru:1c wski 

\ 

K · R O łl. I K A· 
===================== 

1) W dniaoh od 9 - 11 cz€rwcn w CGntrc:ln€ j rorndni At10:to·r­
skiego Ru.cht1 Artystycznego odbyło się seru.na.riun t.Gntrt:J.­
ne, nu kt6:rym WDTL w Gdnńsku cm6wił swoj; dżio.łnl.nosć --vvy­
dcwnicz·ą, Rzęsz6w zc..ś swoje dośvdudoz€nie na odcinka. po.­
rndnictwu repertuo.rowe~o. 

Refernt wstępny Wl7głosiłn kcl. Uonikc. Miohnl..skn •. 
, l'rzedato.wił·n ona. licznie zgrot1r~dzonyt1 net ser.dnuriu.o prsGd.­

stc..wicieloIJ. Woj ~w6dzkich D0t16w Kul tury z eułego · kraju -
tytuły i probl enctykę sztuk nnj częściej geywci.nyoh prze 21 

zespoły c.r;u1torsk1c ornz on6w1-łc szereg prej'ektownn,oh 
zcnierzeń w celu podnicsicm.n po.ziouu repertu.o..ru tentrol­
nego. 

Z kilku. ~-€Z wysuniętych do dyskusji sł\1oh.ncz-t no.j­
ż'ywie j ustoswikowCll.1 się do zugc.dn16nic.. te titru. poezji w 
świetlicy, co waknz~w~łobY, nc to, ż€ wszyscy odczuwcją 
potrz6bę szerszego uniżeli r · tychozc.a włączenia poezji 
do repertuaru Z€społ6w 2.L1utorakich. 

... 

Re f€ro.t p. t. "Dzin.łalnoś ć wydn.wniozo. Woj .Der.1tt J]w6r­
czoś ci Lua.owEj Vł Gdańsku." przyjęt3 zostc.ł z du.~yt1 zuinte­
rE sowcni €r.1. 

X X 

~) W połovde czErwco. w WDTL w Gdc.ńsku · otlbyłn się trzy-
dniown 'ogólnopolska konf €re:ncj n scEnogr:-~f6w, szkolqcych 



instruktor6w sc€nogrnfii. dlci Woj Ewódzkich rorndni .Anc.-
torskiego Ruch~ Artystycznego~ , 

CJrgnn.izntor konf€r€ncj1 CEntraJ.i 1?0rndnio. A._R.A. - ~ 
wybrc.ł Gdc.ńsk nn ni€jsc~ :-brnd ZE względu nn posio.dc.ne 
już dośwlndczr;ru.E w YiDTL-u: który no.. z2- sobQ 3 kursy scE­

nogrc.,fic znc „ 
Część konf€r€ncji poświęconn byłn nn:uiziE. doświncft- , 

_c~eń z orcych kurs6w·'ł ?ono.dt~ uc,zEstnicy n['"rnd;; prz&dyskti­
town-11 z~go.dnienie przyszłEg? szkolEniGo 

O;ł;.:ść tej dyskusji łr,czri1€ z wnioskru:u. r.~ożnc, uj:-~6 
no.stępuj ~co: 

1, Zo.dunitn kursów j€st pokc:zo..nic jo.ki powiniEin być 
to~ pre.cy p_rzy oprc..oo·wcniu oprawy scenogrnficznc j 
1 no.uczEniE uczCEtnik6w kursu vddzenin plnstycZ1.1€go. 

2 • N nucz E ni E ł ~du. i o rgc....'111 z ac j 1 w proj ek cie. • 

3. Wyzwol€nit zcho.now8ń twórczych :przez proj tktovnm:t.., 
i r.iolnrstwo. 

4, Wclko. z gustD..1:11 nicszczn1skini. 
I 

Stvd6rdzono~ żE w tyn cElu nclcży: 

- RozpoczynQĆ prncę od sztuk o tenntycc wsp6łcz€s­
n~j, cżGby podkrEślić cclowośó·i prośtotę w roz­
wiqzywoniu vw11ętrz, unikać "ładn·:,ści" w projElcta.ch 
r.1€bli, tak że by ku.rsanci vryrabiali sob.ie dc-hry 
st:1.ak. 

- Wpajać w ar.1at0r6w-s:JEnograf6w. r.zyśl, że główna ro­
la ·w t€utrzE nalEży do alctora::i a. ni€ d1: ac€nogra­
fa - scEnografia ,j Est tyl.k~ tłE:t:1 dla działań ak­

torskich •. 
- Przy braku przygotowania plastycznego nal€żi robić 

bę.rdzo szkicowe proj E-kty i zwracać uwagę na nif.;­
b6zpiE. CZGństw-, zbyt prc-cyzyjnEgO wykonania : ~t;,kie­
ty, co rozbija pracę· nad konpozycj~ sceniczn~. 

- Dla wyzwol~nia veyobraźni :przcstrztnnc j wskuzan~ 
j Est, posługi wan.ie się prz·y kształceniu. instruk­
toróvv klockani, j o.k to robi wm: we Wrocławiu." ,, 

/ 

- Ucz;ić najpierw wstępnych kroków Czaznajoni.Enic z· 
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:eyaunkiem tEchnicznyn w skaJ.i), a depier? p6źnitj 
pozwolić. na roz~~ązywaniE prz€strzcni soenicz~ej. 

- Dla wyzwolenia vryobraźni tw6rcz€ j do·hrze jest sto­
sowa6 do Et.u.d tenatykę baśnfow,1. 

- Wprowadzić gdziE można szkolenie długofaJ.ow~, a 
ni6 pon,:,c doraźnq. W związku z t.yn powinno siQ 
zorganizować !!~f~~!Q~f ku..rsy. 

: - Ku.rs scenograficzny ni€ P"w1ni€n nic.ć więcEj ku.r-
aant6w, niż 12 - 15. 

- D~a technicznego rysunku stcsownó wynia17 średniEj 
~SOf;nj,' 1 t,j. 5 X 10 L1tr. 

r~dsu.mował konferGncj_ę dyrJiorczowski, podkreślaj,10, ż(i 

na poradni€ VłDK, które również będc; szkolić sc~nOJgraf6w, 
spad.ni€· wkrótce odpowi€dzialnoś.6 za cały ruch a.qi.atorsld., 
Po okrzepnięoiu poradnie przejr.1q r6w1tl.eż 1 bad~a nad 
rozwojeo s~ztuki anatorskiej, na kt6rą ;raństwo ~kł~da 
wiele pieniędzy, 

·Nast.ępna konf,r€ncja scenograficzna prtyg~towywana 
jtst na październik.· Odbędzie się ona r6wnież w·GdańskQ. 

X X 

X 

'3) Na ostatniu przedw~kacyjnyr.i scr.1inariu.:1 w WDTL t jakie o.db:i­
ło się w dniu. 'Zr czerwca b.r, przeprowadzona została dys-
kusjo. nad Biul€tynem WD1.I!L, Dyskt1.tanci: 

1 

I 

1. §].Y.4.§.!'Q!!!l!, żĘ biuJ..etyn jest ogólnie.. czytany, 1 
ż€ spEcjoln.ia wiele kortyści praktycznych .dał czr­
telnikom oykl artyknł6w Haliny Hochedli.nger.na te-
mat "Jak pracować nad dykcją". 

' 

2. ~!2~111 o uwzględnienie w następnych numera.eh 
wskazówek dotyczących pracy z zespołaQi dziecię-
cymi. 

;. P.YP.lLQ~p_nowal_i, aby zamieszczać na jego łamach 
krótkie inscenizacje. 

/ 
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4. g~g~l! aa szcz€gólnie mobilizujące zamieszczania 
sylwetek działaczy ruchu amatcrski~gó, 

5.- ~QBQYf!~.eJ:.!_~~~ d') udzielania na każdym seminarium 
zwięzłych informacji c pracy zespołów ha swym tera­
nie w cElu wzbogacenia tymi informacjami kroniki 
biulEtynu. 

-------------­\ 

K:1muni.k aty 
---------------------

W II kwartale br, księgozbiór vl.D.T.L. zVwi~kazył st.ę 

o 98 pozycji wśród których na ~zczeg61ną uwagę zaełngują1 

W dziale muzyki: 
----------------
,J. rowroźniak •••• ·-. • • ~aganini 

St .I.1on1u·szk'J •••• , , •• Zbi6r pieśni wybranych 
i 

W dziale 11 teratury teatralnej: 
-------------------------------
,1. Szarowska •••••••• 

I:. Bierna0.ki • • • • • • • • 

Co :povvlnniśmy ·wiedzieć e pantomi­
mi~ i jej rozwoju. 

t:1€c.zysław Fre.nkiGl 

J. Szaniawski ••••••o ·Drainaty zebrane tom I-II-III 

St. I.1rozińska • • • • • • • 
J'.-i. .. Oppman . . . . . -. . . . . 

• • • • • • • • • • • 

Teatr wśr6d ruin Warszawy 

Wiersze wybrane 

Od Kochan,";wskiego d-J Staffa - J,n­
tologia• liryki peJlskiej 

J. Tuvd.m ••• * ......... Jarmark rymów - tr:m III 

• • • • • • • • • • • rcls~a sztuka cechowa./ 
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Ostatnio u.kazały się następujące pozy ej e: 
-----------------------------------------
nakładem w.D.T.L. 
~~~~~~~~~~~~~~~~-

L. Łukaszewski •..•••..••• ; 20 pieśni kaszubskich 

T. Tylewski ••.•.•....•..•• 15 pieśni z Kaszub 

P. Sztfka •••.•••••••• , •••• "Sob6tkuu 
• 

nakładem c.D.T.L. 
~-~~~---~~-~~--~-

n. Kowalezykowa ........... , Qg6ln(;· zas&dy układania. pl'ogra-
m6w dotsztuł:cunia 

K. Sal aburaka • . • • • • • . • • • • • l~rzy sztof' ,. ·· ··· 
,~ ,.~ ··r· ,. "\' . (. ..._ 

\ 
........ -"' 

I. Słońska t, .••••••••••••••• '< · :ęęęń, ,Q ~~-z~ach~ tnyrn Go_tfrydzi € 

• •••...•••..•••. ZEszyt rEpc-rtuarovzy nr III ' 

•••••••••••••••• WęgiErskie tańc€ ludowe. 

X . X 

X 

I. Pracownia Badań Centralnej Po,radni Amat~rekiego Ruehu 

Artystycznego (davm.iej CĘntralty Dom Twórczości Ludowej), 
przłstępująo de zbierania mat'eriałów dotyczących historii 
amatorskiegc ruchu artystycznego, ogłasza 

K0NKU1łS 

na pamiętnik, wspomnienie,_ kronikę 

działacza amatorskiego. ruchu artystyoznege 

Warunki konkursu: 

1. Uczestnikami \konkursu mogą bJ·-5 obecni lub byli ozłonk•wi e 
zespołów artystycznych, instruktorzy artystyczni 1 kie­
rownicy zespołów, dyrygenci, reżyserzy, choregra!ewie 
i działacze społeczni amatorskiego·ruchu artyałyoznege. 



, 

'I 

2. Tematyka prac konkursowych powinna ~bejmow~ć zagadnienia 

zvviązane z hist~rią lub bieżącą działalnością e.rtystycz:ci::1 

zespołów, plao6wek kulturalnJoh i organizacji społecznych 

uraz ż:tciem artystycznym środ~wiska. 

Pożądane jest, aby prace uwzględniały nie tylko osiągnię­
cia zespołów, plac6vek i organizacji ale · także trudności 

i drogi ich przezwyciężania or~ próby odradzania ruchu 
• • 

amatorskiego w różnych okresach jego istnienia • .. 

'3, Prace nale·ży nadsyłać do 31.XII.1958 r, na adres: 

Centralna Poradnia Amatorskiego Ruchu „lrtystycznego 
\ 

- Prac0w11ia Badań, Warszawa, ul, Senatórska 13/15. 
I 

R~zstrzyg.nięcie lr.onkursu nastąpi d<"' dnia 15.V .1959 r. 

IT • "'d e -~agro y: · 

I ·1_1agro da 

II nagroda -
III nagroda 1 

20 wyróżnień po 
/ 

5,000 zł 

3 .ooo " 
2 .666 u • 

500 u 

W wypadku wydania drllkiem cał:ych prac lub większych 

fragmentów autorzy otrzymują h~norarium według uatalonyoh 
stawek autorskich. 

II, 

- -
Rękcpisy nie będą zwracane, 

X 

, X 

Otwarty konkurs autorski 

:na. repe:r·Luar 

dla teatralnych zespołów amatorskich 

Rozgłcśn!a bjdgoska ~olsk1€go Radia oraz Oddział Związku Li­
terat6v'l Polskich w Bydg~szczy przy wsp6ładziaJ.e Wydziału Pro­
pagandy Komit6tu Wojew6d~k1ego Polskiej Zjednoczonej Partii 

' \ 

R:::,'b~tnicze j, Woj ew6dzkiego Komitetu Zjednoczonego Stronnictwa, 
Ludovrngo, Wydziałll Kul tury Woj ew6dzldej Ra.dy Narodowej, Woje­

Y16dzkitg') D~mu Kul tury, Wojewódzkiego Zarządu Związku l:łodzie-
1 
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ży Wiejskiej oraz organizacji i instytucji zainteresovmnych 
rozwojem· życia świetlicowEgo, - ogłasza otwarty konkurs 
autorski na repErtuar dla scEn świEtlicowych. 

1. Na utvv6r sceniczny a mianowioi€: dramat, komedia, wede­
wil, farsa, kro to chwila l.ub widovviskC'. 
Tematyka: współczesna, histor~czna w sEn·s1e postępoVr}1ch, 
demokratycznych i rEwolucyjnych tragyóji, zwyczaje re-. 
gionu pomorskiego (woj. bydgoskie, gdańskie, olsztyńskie, 
szczecińskie, poznańskie) eraz Eilleniurn. 

2. , Na adaptację sc€niczną now€li, op~wiadania, powieści. 

Nagrody 

W grupi€ I I nagroda -· 5000 zł 

II nagroda - 3000 zł: 
/ 

III nagroda - 2000 Zł 
' -... 

IV nagroda - 1000 zł 

W grupie Il I nagroda - 3000 zł; ,. 
II nagroda - 2000 zł -

III nagroda - 1000 zł 

Ha konkurs niniejszy należy nadsyłać prace niEpU.blikt• 
• I 

½t~€ i nie wysyła.n€ na żaden inny konkurs. 
\7 wyp~dku dużego napłyvm materiałów konkure~wyoh prze­

widuje się dodatkow€ nagrody i .~różnienia. -Jt1ry, w skład 

którego wchodzą,przEdstawicielE Związku Lit€rat6w Polskich, 
Zw • .Artystów Scen Polskich, Stowarzyszenia Dziennikarz~ Pol­
skich i władz kulturalnych, zastrzEga sobi€ prawo ew€nt. 
zmian w wysokości tych nagród. 

Termin nadsyłania prac 30 listopada 1958 r. pod adre-
-'1. 

sem: Polskie Radio Bydgoszcz, Dział Artystyczny: ''Kt>nkur.a 
na r€p€rtuar świetlico wy u. 

Prace konkursowe nal~ży zaopatr~yć godłem, załączając 
w osobnej zaklejonej kopercie im~ę, nazwisko 'i ailtt€s alltora. 
Zc.strz€ga· się prawo pierwodruku. Nt_ekt6rE nngrodzon€ lub 
~1,yr6żnione utwory zostaną wydane przez CEntralną Poradnię -
.Arnntorskiego Ruchu ArtystycznEgo w Warszawi€ (praw• wybo­

ru zaohowujE sobiE CPARA). 

·x X 

X 
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III. Redakcja ":Pracy Srd.€tlioov7Ej 11
, C€ntrz.ilna Poradnin 

• 

Ruchu. Ar~fstycznEgo oraz D€partrun€nt Prucy Kul.tural.no­

Oświatow~ j 

ogłasznją 

) 
I 

KONKURS DLA AJ.1IATORSKICH ZESPOŁÓW TEATRALNYCH" . -
korzystających z materiałów rEpEruarowych ogłoszonych w 
~atach 1956-58 w "Pracy Swi€tlicowej II lub wydai-iych pr~Ez 

Central.ną Poradnię Amatorski€go Ruchu Artystycznego 

(dawniej· C€ntral.ny Dom Tw6rcZ()ści Lud~wEj). 

R c g tL l. o. m 1 ·n -~--~-------~~-~---~--~~-~-
1. W konkuTsie mogą wziąć udZicł wszystkie omatcrski~ 

zEspoły t6atralne, kt6re korzystały choćby z jednego 

z zamiEszczonych w "Pracy $wiEtlic1'WEj" lub wydanych 

przez CJ?ARA (CD'IL) w lctuch 1956-58 mat€rlał6w r~per­

tuurowych. 
(Spis materi8.ł6~v objęt.ych nini€jszym konktlrstm podajt 

się w załączeniu). 

O~ W k~nku.rsic mogą wzią6 r6wniEż udział zespoły, kt6~e 
. kcrzyoto.ły z zamieszczonych w "l'rucy Svd,tlioovrej" 

I 

bądź wydo.nych prz€z CPARA. (CDTL) mnteriułćw d~ recy-
tacji, zbiorków poetyckich itp. 
(Bpie materiałów podnje się w znłącz,ni~). 

3. ZEspoł-y, kt6re spEłn:l?y wyżEj wymienione warunki przG.­
ayłają t> t.ym znwiadomit:nic do rEdrurcji "I'rncy Swi~tli-. ' 

coyvej" (Wr.rsznwa, ul.Erakowski€ PrzcdmiEści€ 21/23). 
Pożądane, oh~ć niEobc½1ąz· W€ są zdjęcin fotegruficznc 
z przedstmvień, 

y~~Z~l Znwiad~mi€niE musi być pot~1Erdzen, prze~ PrE­
zydium. Grcmndzkicj, ł.IiEjskiEj lub Powia.tow~j Rndi Nu-
.rodowEj1.-względn1E: prZE;Z orgcnizucję, do kt6rej Z€sp6ł 

n3l€ŻY • 

4. Termin nndsyłani~ znwind~miEń upływn w dniQ 31 grud­
n:!a 1958r. 

5. r,~~ -ędzy ztspr.ł:y 1 k·~6r€ sp€łniły wnrunki konkllrBll r"z-



losowane zestaną ccnn~ nagrody wśr6d których międzi 
innymi: 
2 .AKORDEONY, URZ.ADZENIE SCENY (KOT.ARY I KURTYNY), "RA­

DIO.AP.ARATY z, .lll)AJ?T.ERMU, RÓŻNE INSTRrn.IENTY ł.iUZYCZNE, 
.... ' 

KOl-1:PLETY PŁYT GRJJ.10FONOWYCH, 10 KOl:1I'LETóW WYTI.AWNIC~Y! 

:8,ETERTUAROWYCH OPARA-, 5 :SEZTŁATUYCH ROCZNYCH ?RENUMERi:..~ 

"rRACY SWIETLI COWEJ Ił Or[!.Z inne , 

6. -Losownnie nagród odbędzi€ się w o..b(;cności przEdstnvr.Lcit­

l.n r.Iinist€rstwn Kultury i Sztuki vY styczniu 1959 rokll.. 

!:!1Y.0Bfl.l R€p € rtuar Eonku.rsowy zn.:J.j duj€ się w WDTL, vzy kcz 

tytułów też podnray w na.stępnym nwnErZ€ Biuletynu, 

,, 
- - ... - ·· - - . -r- ' 

. - ol· - . ... •~--~-X-~-~--~~---~~ 

'-



Z ostat11.iEj chwili 

ROS.TO CK IE LAURY 
=========================== 

Zesp6ł Pieśni i TDńcn woj. gdańskiego 

na występach w N .R.D. -~~~--~~--------~~~~~-~---
\/ ozerwcu br. WDTL w Gdańsku otrzymał zapros~enie cło 

wzięeia udziału w imprezach organizowanych w Rostocku (?TRD) 
z oJcazji "Tygodnia L:orza Bał:t~'oki€go" - wielkiej ·manifesta­
cji woli pokoju w tym 11ieście. 

Nie tu jest miejsce na ~~liczenie kłopot6w nat\U'y orga­
nizacyjnej, które ,vyrosł:v nagle przed W.D.T.L-em i jego ds-. . 
rektorem Ob. Grewiczową. Rosły one jak grzyby po deszczu.. 
Aż dziw bierze, iż tył€ ich być mogło. Trudności o·rgan.iza­
cyjne (i obi€ktywne zarazem) tom.in. i te, że _ 4?~ł:onkow:le 
zEspoł6w mający stv~rzyć jeden łączny zesp6ł Pieśni i Tańoa 

Woj. Gdańskiego mieszkają w Gdańsku, Kartu.zach 1 Uejhero~1e, · 
rlęc w trpjkącie o dość długich bokach, co przy. organizo­
waniu z nim w Gdańsku pr6b zespo.ł:owych \VszelkiEgo rodzaju. 
dawało się ki€rownictwu szczególnie we znaki. 

Rzeoz charakt6rystyczna, że im więcej robiono~ zespołEm 
pr6b, likwiduj ącyeh różnego rodzaju "chropowatości u, tym bar­
eziej rosłą ni€pe\\noś6 jego wyjazdu. Wreszcie dnia ,.VII.58 
nieczorem po pr6bie ogłoszono, że zesp6ł ¼~jedzie rdo Rostocka. 
Po załatw.leniu forąalności paszportowych przekroczył on grani­
ce Polski w Swinoujści~ dnia 5 lipca br. między god~. 15 a 
16-tq. 

Dzivme u.czucia towarzyszl'łY nart1 V't~ tej podróży_. Doray 
mijany_ch wsi ·1 miastEczEk Qdekorowane emblematami państw 
bałtyckich świadczące o zainteresowaniu.. szerokiej opinii pu.­
bli~znej impr€zą r1'stocką, vrreszci~ świador.~066 tego - że j€­
dzie::rrcy do tego raiasta portowego, w kt6r~~r.i w 1956 roku.. odbyła się 
już duża impr€za kulturalna z udziałem zeapoł6w artystycznych 
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krajów bałtyckich, wię0· miasta, któr€go społEczństwo miało 
okazję do porównywania pozii::mu artystycznEg·_~ różnych ZE sp o­
łów potęgowała te uczucia. Nis było żadnych złudze~ co do 
tEgo- ż~ zEspół szanujący publi„czność i siEbiE musi w-yk8rZJS­

tać każ·dą wolną chwilę, aby 11po9-ciągnąć" sv;ojE kwalifikacje. 
Zgcdni byli co t€gc:: chorEograf c,.b" V/łaśniewsl~, dyryg€nci 

ob.ob. Szultk i Wiktorski, a także członkowie poszczEg61-
1nych grupo CodziennE próby w poszczególnych dyscyplinach 
trwały prz€ciętni€ po dwie-godziny~ Atmosfera -pracy w gru­
pach "podbudowana" była oglądaniE:m pr~ez zEsp6ł wielkiej 
imprezy na stationie w Rostocku dnia 5.VII.58 r. zorganizo-

, ' 
wanEj przez czynniki mi€jscowe z · okazji inauguracji n,riygod-

nia Morza/ BałtyckiEgi~ t1. ImprE z1€ tej w charakterze gości 
przyglądały się wszystkiE zagraniczne ZESpoły. Wiadomości . , 
pochcdzącE z "miarodajnych źr6d€ł" mówiły, iż była ona przy-
gotovv-ywana bardzo staranniE prz€Z pół r;_~ku· ! ! I 

\ 

Tym bardziej więc ci€rpła na nas skóra ..• 
Zś:,1. 

I'obyt naszEgo zEspołu w Rostccku orgar1:r,torzy wykorzys-, 
tali w t€n sposób, aby ZE swym programem mógł on w3stąpić 

/ 

w różnych miEjscowóściach, w r6żnych _ uzdr~~~skach. Zgodni€ 
' I o 

z tyo założEniEm pi€rwszE dwa spotkania zespołu z ludnością · 
/ it tł 

N .R.D. (5 i 6 lipca br.) odbyły sie, w R€wershagEn i Rublungs- • 
bErn, mejscowościach wybitni€ wiejskich. rowitalne p~z€­
nów1Enia tamtejszych burrniatrz6w7 huczne cklaski, jaltir:tl -da-
rzyli widzowiE v1;rkonawc6w :poszczEgólnych pnnkt6w, programs 
ątwarzały przyjazną atmosf€rę, panującą przEz cały crzas sp€k-

" taklu . ... Trz€ci ko1Ej1:J.y występ zespołu w v:·ar11Emunde, w Erl.€js-

cowości lEtnisk')WEj i \ przEd wybrEdn'1 _publicznością był pr6bą 

sił przEd wiE.lką imprEzą kul tur~ lną w Rostocku, w któr€ j u­

dział wzięły z~społy 7-miu państw nadbcłtyckich. Jak vdndo­
mo: wielka impreza kul to_roln2. w tym dniu 7 no. ')lbrzymim stad­
i.rmit:: _miEjskir~ byłe. centralnym pwik,tem "Tygodnia Horza. J3ał­
tycfr.16ge;". :2rzyglądc.łn ęię jEj liczni€ zcbrUJ.'1a. publiozncść. 
Wykor:ony z fnntnzją polonEZ jako piErwsz:y punkt progrnmu pod- . 

bił sE rea publiczności I o. tańce wc1rciifi.ski ~ dr.-lrnnnły rE:szty. 
lillcznE oklaski vtldowni po każdym :namErZE klcwyfikovmły ZEB-

p6ł wysoko. Wynik ••• ·w klc..syfikacji og6lnE·j zajmujcDy trz€­
ciE niiEjscE 1 po ZSRR i NRD, znś w ~)cEniE pcziomu występów 
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zEspoł6w nmntorskich rniE: j scE drugi€ . (po zE spole ?IDatorskim 
z Lipska)_. :'o dalszych wys~ępach w . rrcr~-; w i W0lga~t 13 lip·­
ca br. Z€sp6i wyj~żdża do Sassnitz (Rugia), aby wziąć udział 
w imprEziE orgĘU1.iVHvun€j ~prz(;z tmnt€jszt czynniki z okazji 

z2~kończ€nia "Tygódni a Eorza Bałtyckiego". Gorące brawa licz­
nej publiczn::::śoi, po~iękowanie burmistrzazr·:. uświetnienie tej 
uroczystości naszym prsgramem, ofiarowane zespołowi kwiatj' ,' , 
Jt,_: m( .. rnenty składające się na podniosły nastrój ponujący wów-· 

czas na tevenie parku w SasnitzG 
, l?ytarue zasadnie.~€; jakie refleksje nasuwają się nam 

w związkQ z pobytem naszego zespołu w Rostocku? 
OdpowieG.ź woale nie je st łatwa. 

Jeżeli _j ednalc up:r?Zytomnim:r s:bie, że imp~ezy kulturalne 
w Rcst.~~ku były manifestacją woli pokoju narodów OpGt-Jia.dają­
cych się za pc,kc jową p::1l~tyką w strefie m1rza Bałtyckiego, 
że były cdpowieqzią na bońskie plany agresywne, to zrozwniemy, 
ż~ wysłanie do NRD zespołu regie:naJ.nego właśnie z Gdańska 
miało przede wszystkim politJczną wymowę~ P:-twierdzeniem· 
tego były artykuły w tamtejszej prasie uzupełniane zdjęcia-
mi grupy tanecznej~ 

·• ZEA:pół nasz przyglądając się występom amatorskich zesp.~-
.ł6w z N}rwegii, Szwecji a przede wszystkim zcsp'.")łowi amotoJ;'­
skiemJ1 z NRD .miał dcskonałą okazję do por6vmania własnych 
osiągnięć artystya:J;nyoh z osiągnięciami wymieni(mych zespo­
łów, nadewszystkt) z~ przekonał się jak wielką wag~ przywią­
zują inne ,narody do pielęgn':>\tVał1.i!:l v1łasnej sztuki ludowej. 

· Wniosek :c: 1ńo:-:wy. Zespół P') stosunk:,w:\ licznych wystę­
pnch w N.R.D. stanął niewątpliwie na wys~kim p0ziomie i nie 
wolno mu , już zejść p:::niżej. Tc pcvJinno być ambicją każdego 

.. ożłr:nka zespołu„ każdego kier.: ~~.:1.tka grupy. Z€,srp6ł powinien 
~rzyszłosc , 

wytyczyć sobi-e plan d~i ałania na naj 011~szq::;· Wiąże się t;~ 
')CZywiście z nową fermą organizacyjną zesp :.- łu. .Ale tu je·et 
sprawą odrębnych rozważań. 

ooooooOOOocoooo 







Ogóh~!J widok wystawy sztuki ludowej w Wejherowie 

z okazji 300 - lecia miasta 

Pranciszek MeJ-Jer z Mirachowa 

znakomity wykonawca trrdycyjnych kaszubskich „rożków" 

do tabaki 

, 



• 



Fragment wystawy w Wejherowie. 

Rzeźba w drzewie Otylii Szczukowskiej. 

(Nagroda Ministerstwa Kultury i Sztuki i PPRN w Wejherowie) 

„Rybaczki" Rzeźba Leona Golli rybaka z W i elki ej W si 

Nagroda Ministerstwa Kultury i Sztuki. 





Młodzieżowy zespół artystyczny 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej m Wejherowie 

Hubert Suchecki 

założyciel i patron R(?la 

Miłośników Regionu Kaszubskiego 

w \Vejherowie 



" 
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Fragmenty barwnego ,,pochodu bohaterów książek" 

w Sk·a rszf'wach 



• 

• 
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W drodze po rostockie laury 

Przed występem na międzynarodowej estradzie 

sztuki ludowej w Rostocku 

Próba generalna 



• 

• 
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Połączone amatorskie zespoły artystvczne 

H.ojewództwa gdm1skif'go na występac-:h m Rostocku 
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